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Cena 15 gros zy

Ambasador W ierbłowski oświadcza w O N Z

Zapewnienie pokoju na świecie
winno stać się najważniejszym zadaniem 

Organizacji N a ro d ó w  Zje dnoczo nych

Uczniowie Gimnazjum Kamieniarskiego w Jaworze przygo­
towują granitowe płyty dę pomnika wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej, ufundowanego przez społeczeństwo Legnicy. Na 
zdjęciu — przodujący uczeń drugiej klasy Wiktor Kielisz- 

czyk przy pracy.

. — Pokój i sprawa jego 
•utrwalenia — powiedział amb. 
Wierbłowski — jest nie tylko 

I  postulatem Karty ONZ i na- 
* czelnym zadaniem ONZ, lecz 

jest również wyrazem woli 
setek milionów ludzi na ca­

łym świecie. Ta wola pokoju 
znalazła wyraz w setkach mi­
lionów podpisów ludzi wszy­
stkich narodowości i ras pod 
apelem sztokholmskim. Apel 
ten podpisali ludzie na wszy­
stkich kontynentach, żyjący w

Przed 3 3  roczn icg  Rewolucji P a źd z ie rn iko w e j

Tysiące listów polskiego świata pracy 
do przyjaciół w ZSRR

św iadczą  o w ielkiej solidarności obozu pokoju
WARSZAWA (PAP). Setki i tysiące listów, wyrażają­

cych braterskie uczucia przyjaźni i najserdeczniejsze ży­
czenia dalszych sukcesów w budownictwie komunizmu i w 
walce o trwały pokój na świecie — przesyła polski świat 
pracy przyjaciołom radzieckim z okazji zbliżającej się 33 
rocznicy Rewolucji Październikowej.

Młody murarz z Nowej Hu­
ty, przodownik pracy, Roman 
Sierpowski pisze do robotni­
ków budowy jednej ze wspa­
niałych elektrowni na Woł-

„Jestem młody i nie pamię­
tam czasów Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, waszej 
ofiarnej i bohaterskiej walki 
tir dobro mas pracujących. Nia 
raz opowiadał o tym ojciec.

Po wyzwoleniu naszego 
kraju przez bohaterską Ar­
mię Czerwoną w 1945 roku 
zacząłem zapoznawać się z 
historią Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bol­
szewików). Czytając historię 
WKP(b) i inne książki o wa­
szym życiu i walce, doceniam 
wasz wysiłek. Chcę tak pra­
cować dla Polski Ludowej, 
jak wy pracujecie. Dlatego 
staram się zdobyć jak naj­
więcej Wfcdzyr - i  rzy jechałem- 
z dalekiej wsi, aiby wziąć u- 
dział w budownictwie pierw­
szego miasta socjalistycznego 
w Polsce, powstającego przy 
pomocy waszych inżynierów i 
dostarczonych przez was przy­
rządów technicznych i maszyn"

Kolejarz Zygmunt Kłońskł 
ze stacji Kraków-Płaszów, za­
syłając pozdrowienia kolegom 
radzieckim ze stacji w Lenin­
gradzie, zapewnia ich o woli 
walki o pokój i socjalizm. 
„Jestem pełen wdzięczności 
dla bratniego narodu radziec­
kiego. Wraz z wami, drodzy 
towarzysze, stoję mocno we 
wspólnym szeregu obrońców 
pokoju, któremu przewodzi 
wasz socjalistyczny kraj i 
chorąży pokoju, Józef Stalin. 
Swą sumienną i wydajną pra­
cą chcę dołożyć cegiełkę do 
budowy pokoju i socjalizmu".

Kolejarze stacji Stargard 
Szczeciński wystosowali list 
do bratnich kolejarzy radziec­
kich węzła kolejowego w Or-

„Nasz wkład do walki prze­
ciw podżegaczom wojennym 
— to wzrost produkcji, to 
wzmożenie wydajności pracy, 
to jedność mas pracujących 
wokół władzy ludowej, to 
nasza solidarność z wielkim 
Związkiem Radzieckim oraz 
wszystkimi narodami, walczą­
cymi o pokój.

Świadomi obowiązku nieu­
stannego wzmagania wysił­
ków pokojowych naszej oj­
czyzny —■ my kolejarze star­
gardzcy postanawiamy uczcić 
33 rocznicę Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej i II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju zacią­
gnięciem „wart pokoju", któ­
re staną się mobilizacją wszy­
stkich naszych sił dla podnie­
sienia wydajności pracy i po­
zwolą na przyśpieszenie prze­
wozu masy towarowej w 
Planie 6-letnim.

Podejmując i realizując 
nasze zobowiązanie, kroczyć 
będziemy śladami kola jarzy 
radzieckich, którzy codzienną, 
wytrwałą pracą dopełnili 
dzieła proletariackiej Rewo­
lucji i zbudowali pod genial­
nym kierownictwem wielkie­
go Stalina potężne państwo 
Socjalistyczne.

Niech żyje Związek Ra­
dziecki — kraj zwycięskiego 
socjalizmu, ostoja pokoju i 
postępu!
• Niech żyje umiłowany wódz 
mas pracujących całego świa- . 
ta — Wielki Stalin 1

i zdrajców. Muszą oni wycho­
dzić ze skóry, by przypodobać 
się tym, od których pragną 
dostać pieniądze.

Pan Kardel musi zarobić 
na te dolary, na otrzymanie 
których z ręki Amerykanów 
liczy. Bez dolarów bowiem 
grozi Jugosławii całkowita 
katastrofa gospodarcza.

Jedynymi prawdziwymi ele­
mentami przemówienia p. 
Kardela były cytaty z prasy 
radzieckiej, słusznie określa­
jącej istotę kliki titowskiej, 
jako zdradzieckiej faszystow­
skiej grupy renegatów.

Delegacja Jugosławii rok 
rocznie produkuje dla Zgro-> 
madzenia Ogólnego wiadomo­
ści o rzekomych ruchach 
wojsk na granicy Jugosławii. 
Rok rocznie fakty wykazują 
oszczerczy charakter tych

PROWOKACYJNE PRZEMÓ­
WIENIE DELEGATA 

JUGOSŁAWII
wykazało, jak daleki od po­
koju jest reżim, reprezento­
wany przez niego. Kłamliwe 
i prowokacyjne przemówienie 
delegata Jugosławii świadczy
0 prawdziwym obliczu tego 
reżimu. Jeden fakt posłużyć 
może jako ilustracja. Przed 
gmachem ambasdy polskiej 
w Belgradzie umieściliśmy w 
gablotce plakat pokoju. Nie­
długo potem kilka osób ze­
brało się przed gmachem am­
basady, zdemolowało gablotkę
1 zniszczyło plakat. Stojący 
obok policjant nie reagował 
na zajście.

Oto jsk? władzę. Jigosło- 
wiańskie zademonstrowały 
swe rzekomo pokojowe ten­
dencje. W propagandzie nie­
nawiści nie wahają się one 
przed gwałceniem nietykalno­
ści dyplomatycznej obcej am-

(Dokończenie na str. 2-ej)

Am basador R P  w  M oskwie
z ł o ż y ł  lis ty  u w ie r zy te ln ia ją c e
Przew odn 'czqcem u R ady N a jw y żs ze j ZSRR

MOSKWA. (PAP) 1 listopa­
da nowomianowany ambasador 
R. P. w Moskwie K. Jasiński, 
wręczył na Kremlu listy uwie­
rzytelniające Przewodniczącemu 
Prezydium Rady Najwyższej

ZSRR — Mikołajowi Szwemi- 
kowi.

Ambasador Jasiński wygłosił 
przemówienie, na które odpo­
wiedział Przewodniczący Prezy 
dium Rady Najwyższej ZSRR 
M. Szwemik.

W yko n a li p la n  roczny

Wielki sukces brygad
Przybyły i Ciuśniaka 

z kopalni „B o les ław  C hrobry"
WAŁBRZYCH (smm). — 

Oddział XI kopalni „Bolesław 
Chrobry", szybu „Henryk", o- 
siągnął w dniu 31 październi­
ka o godzinie 10,45 roczny plan 
wydobycia węgla. Sukces ten 
jest wspaniałym zwycięstwem 
górników z brygad zespoło­
wych Stanisława Przybyły i 
Wincentego Ciuśniaka, tworzą 
cych Zespoły wydobywcze tego 
oddziału.

Brygada Stanisława Przyby 
ły osiągnęła w dniu tym nor­
mę 22 miesięcy. Obie brygady 
wykazały się w pracy swej w 
minionych miesiącach niezwy­
kle bojową postawą, przezwy­
ciężając nakładem ogromnych 
wysiłków piętrzące się z dnia 
na dzień trudności w wydoby­
ciu. W ostatnich miesiącach 
brygady „przejechać" musiały 
plrzc? ciężki za-,Tał, wymagają 
cy w ciągu 2 miesięcy precyzyj 
nej i ofiarnej pracy. Mimo tru 
dności, brygady wykonały swe 
zadania zwycięsko, wysuwając 
się na czoło wszystkich brygad 
zespołowych Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo 
wego.

W dniu swego wielkiego suk 
cesu obie brygady podjęły no­
we zobowiązania. Brygada Ciu 
śniaka wydobędzie do końca ro 
ku 7000 ton węgla, a brygada 
Przybyły 7.500 ton.

Bez przerw
przebiega praca

w urzędach poctfow ych
PKP I PKS

WARSZAWA. (PAP) W 
Urzędach Pocztowych nowa 
wkłady na książeczki oszczęd­
nościowe PKO przyjmowane 
są od licznych wpłacających 
również w starej walucie. Nie­
którzy właściciele książeczek 
podejmują stare wkładŷ  otrzy 
mując 3 zł nowe za każde 100 
zł dawniej wpłaconych.

Szereg osób nadaje przekazy 
pocztowe również pieniędzmi 
starymi w stosunku 100 zł sta­
rych za 1 zł nowy. W takich 
wypadkach adresaci otrzymują 
wypłaty w nowym pieniądzu. 
Odbierane paczki, wysłane za 
pobraniem p"ocztowym, wyku­
pywano, płacąc 3 nowe złote 
za 100 starych.

Listy zwykłe i polecone fran 
kuje się jeszcze dawnymi znacz 
kami, które można kupować 
tak za starą, jak i za nową wa 
lutę. List zwykły kosztuje 60 
ot nowych, lub 60 zł dawnych, 
list polecony — 1 zł 35 gr. no­
wych, lub 135 zł starych.

Normalny ruch panuje na 
wszystkich dworcach PKP i 
PKS. Bilety sprzedawane są 
zarówno za nowe, jak i za sta­
re pieniądze. Taryfa została 
już opracowana w przeliczeniu 
na nową walutę. Podróżni, na­
bywający bilety za stare pie­
niądze, płacą w przeliczeniu 
1 zł nowy równa się 100 zł 
starym. Za stare pieniądze 
można będzie nabywać bilety 
we wszystkich kierunkach 
(również i miejsca sypialne) 
do godz. 4 dnia 5 listopada.

PEKIN. (PAP) Ogłoszony 31 
października komunikat Naczel 
nego Dowództwa Koreańskiej 
Armii Ludowej stwierdza, że 
na wszystkich frontach Wojska 
Ludowe kontynuują zacięte wal­
ki z nieprzyjacielem. W rejonie 
Czhosam, w następstwie skute­
cznych działań Wojsk Ludo­
wych, nieprzyjaciel cofnął się w 
kierunku Onczom.

28 października nieprzyjaciel 
który atakował w rejonie Hi- 
czhon poniósł wielkie straty w 
ludziach wskutek stanowczych 
działań Armii Ludowej i pod 
groźba całkowitego okrążenia.

wycofał się w Kierunku Jon- 
ben i Pharwon. 27 i 28 paździer 
nika w walkach na północ od 
Hanhym nieprzyjaciel stracił 
w zabitych, rannych i jeńcach 
przeszło 350 żołnierzy i ofice­
rów. Wojsika Ludowe zdobyły 
wielka ilość broni i amunicji.

Równocześnie rozwija się sze 
roko ruch partyzancki na ob­
szarach okupowanych przez nie 
przyjaciela. W rejonach Thia- 
biaksan, Kannyn, Samczok i in­
nych, partyzanci atakują sztaby 
nieprzyjacielskie i niszczą jego 
linie komunikacyjne.

Zm iana systemu pieniężnego
bodźcem do realizacji zobowiqzań październikowych
BudowUani i stoczniowcy

zw ycięsko w alczą z czasem
WARSZAWA (PAP). Entuzjazm i zapał, z jakim 

polska klasa robotnicza realizuje swe zobowiązania pro­
dukcyjne, podjęte dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej So 
cjalistycznej Rewolucji Paź dziernikowej sprawiły, że 
liczne zakłady pracy, przedsiębiorstwa i poszczególni 
robotnicy meldują już o prze dterminowym wykonaniu 
tych zobowiązań.

Silnym bodźcem dla wzmożenia wysiłków produkcyj­
nych stała się przeprowadzona w całym kraju reforma 
systemu pieniężnego, która dała ludziom pracy nowy, 
potężny oręż w walce o realizację zadań Planu Sześcio­
letniego.

O bardzo poważnych sukce­
sach produkcyjnych zemeldo- 
wali już robotnicy budowlani, 
którzy swą codzienną ofiarną 
pracą oddają do użytku ludzi 
pracy nowe bloki i osiedla mie 
szkaniowe. M. in. czołowi bry­
gadziści murarze Nowej Huty: 
Wadowski, Figiep, Sender, Ma 
jorn i Wawryka wraz ze swy­
mi brygadami oddali do użyt­
ku w stanie surowym w dniu 
28 października (a więc na 7 
dni przed terminem) 2-piętro- 
wy dom mieszkalny. Wybudo­

wanie w tak szybkim czasie 
gmachu mimo czężkich warun­
ków atmosferycznych stało się 
możliwe dzięki zastosowaniu 
metod murarzy radzieckich i 
ofiarnej zespołowej pracy 
wszystkich brygad. Nowy sy­
stem pracy, który .był pierw­
szą próbą zastosowania me­
tod przodującego budownictwa 
radzieckiego w Nowej Hucie 
polegał na tym, że praco pro­
wadzone były systemem waha­
dłowym tj. bez przerwy na 
trzy zmiany.

Natychmiast po zrealizowa­
niu swego zobowiązania budów 
niczowie pierwszego w Polsce 
socjalistycznego miasta zobo­
wiązali się przystąpić do bu­
dowy tym samym systemem 
drugiego budynku.

O przedterminowym wyko­
naniu zobowiązań zameldowa­
li także stoczniowcy gdańscy. 
Brygadzista ślusarski — Jan 
Bekisz wraz ze swą brygadą 
na trzy dni przed terminem 
zakończył pracę przy zmon­
towaniu sterówki na s/s „Kra­
ków" oraz prace w kotłowni po 
głębiarki „Górnik".

„Dla uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej zaoszczędziłem 800 kg 
smoły drzewnej" — taki mel­
dunek złożył robotnik dzTi'* 
dokowego stoczni gdańskiej — 
Czesław Szymański.

Podobnie brygada ob. Ka* 
czorka zatrudniona przy pro« 
dukcji modeli silników spali* 
nowych zaoszczędziła lamiast 
240 roboczogodzin, jak prze­
widywało zobowiązanie, aż 3GO 
roboczogodzin.

Rok V N r 302 (1440) 
W y d a n i e A

różnych ustrojach pod każdą 
długością i szerokością geo­
graficzną.

Rozmach ruchu pokoju za­
niepokoił wielu, podżegaczy wo 
jennych. Niepokój ich znalazł 
wyraz w powtarzających się 
atakach na apel sztokholmski.

W atakach tych, brał oczy­
wiście m. in. udział delegat 
Jugosławii, pan Kardel. Mu­
siał on, rzecz jasna, prześci­
gnąć w oszczerstwach, kłam­
stwach i w nagonce antyra­
dzieckiej — swoich amery­
kańskich mocodawców. Taki 
jest los wszystkich odstępców

Czcząc pamięć poległych...
militaryzacji Trizonn, wkłada 
broń do ręki tych samych fa­
szystowskich bandytów, którzy 
już raz zatopili Europę • we

Ale rok 1950 nie jest rokiem 
1939. Dziś bowiem obóz pokoju 
jest silny i zwycięski. O jego 
sile i potędze świadczy wyzwo­
lenie półmiliardowego narodu 
chińskiego, który stał się jed­
nym z głównych elementów 
mocy obozu pokoju. O jego sile 
i potędze świadczą miliony 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim w krajach opanowa­
nych przez imperializm, pod­
pisów, złożonych wbrew woli 
Trumanów i Bevinów, mimo 
ich policyjnego terroru. Świad­
czy o tym granica pokoju na 
Odrze i Nysie, zatwierdzona 
przez rząd Polski Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Dziś kraje demo­
kracji ludowej i ludy całego 
świata, skupione wokół ZSRR 
i pod jego wodzą, nie dopusz­
czą do wojny, obronią i ugrun­
tują pokój.

Amerykański imperializm 
nie waha się przed żadnym 
okrucieństwem. Dziś na uli­
cach Seulu lisynmańscy bandyci 
na rozkaz Mac Arthura roz- 
strzeliwują koreańskich pa­
triotów tak samo, jak SS-mani 
na rozkaz Hitlera rozstrzeli­
wali na ulicach Warszawy pol­
skich komunistów. Ludziom, 
których tracono pod ścianami 
polsTdch domów, gestapowscy 
siepacze zamurowywali usta 
gipsem, aby nie mogli przed 
śmiercią wznieść patriotyczne­
go okrzyku. Ale imperializm 
nie zdoła zamurować ust mi­
lionom ludzi pracy wszystkich 
narodów i ras. A na ustach 
ludów całego świata jest dziś 
wielkie słowo POKÓJ!

Piątego, gdy czcić będziemy 
pamięć żołnierzy, poległych w 
roku 1939, milionów ofiar obo­
zów śmierci i ulicznych egze­
kucji, dziesiątek tysięcy boha­
terskich partyzantów i żołnie­
rzy poległych na wyzwoleń­
czym szlaku Lenino—Berlin, 
setek działaczy demokratycz­
nych, bojowników o Polskę Lu­
dową, którzy ginęli od zdra­
dzieckich strzałów zza węgła, 
gdy będziemy czcić pamięć 
tych wszystkich, którzy ofiarą 
swego życia przyczynili się do 
powstania wspaniałego gma­
chu Polski Ludowej — pamię­
tajmy, że naszym zadaniem 
jest nieustanna i nieugięta 
walką, o pokój. Sdl.

W dzień, poświęcony pa- 
; mięci zmarłych, nasze myśli 
E kierują się przede wszystkim 

ku ludziom, którzy zginęli tak 
[r-niedawno — ku naszym bli- 
; skim, poległym w ponurą noc 
f faszystowskiej okupacji, w 
[ walce z hitleryzmem o wy- 
L Zwolenie narodowe i społecz­

ne naszej ojczyzny.
Nie ma prawie w Polsce 

’ l rodziny, w której siepacze 
1 faszyzmu nie zamordowaliby 
; kogoś drogiego. Miliony ofiar 

Iginęły w krematoriach Oświę 
: cimia, Majdanka, Treblinki i 

setek innych obozów śmierci, 
w egzekucjach ulicznych, w 

K pacyfikacjach. Tysiące żołnie­
rzy i partyzantów zginęły z 

i bronią w ręku, walcząc za 
Ł;; wolność i lud.
f  ■ Ledwie obeschła ziemia na 
^mogiłach ofiar faszyzmu nie- 
g wieckiego, a już faszyzm a- 
'if merykański mobilizuje wszy­

stkie swoje siły, aby znów 
wtrącić świat w chaos naj­

straszliwszej wojny. Inspira­
torzy i organizatorzy tej zbro­
dniczej akcji — bankierzy i 

-przemysłowcy z Wall Street 
r~ n>° przejmują się bynaj­
mniej krwawymi stratami, ja- 

., kie w wojnie, którą usiłują 
- rozpętać, poniosłaby cała 
; ludzkość. Oni sami bowiem 

nie zamierzają udać się na 
, Pole walki. Oni w luksuso­

wych gabinetach Wall Street 
planują gigantyczne zyski 
wojenne, świadomi tego, że 

.Przeliczają na dolary i złoto 
miliony istnień ludzkich, któ­
re pragną wysłać na rzeź, że 
każdy dolar ich zarobku o- 
znacza śmierć, głód i nędzę.

My jednak świeżo mamy 
w pamięci minioną wojnę 1 
miliony ofiąr, jakie pochłonę­
ła. Za dobrze, pamiętamy ból 
Po stracie najdroższych, głód 
naszych dzieci, cierpienia, ja­
kie nieustannie przeżywaliśmy 
Przez pięć ponurych lat woj­
ny, aby dopuścić do następnej 
rzezi światowej, aby nie prze­
ciwstawić się zbrodniczym, lu­
dobójczym planom podżega* 
czy wojennych, neofaszystow­
skich imperialistów z Wall 
Street.

Dziś, gdy czcimy pamięć na­
szych synów i ojców, mężów i 
braci, zamordowanych przez 
«i>-mańskie sfory Hitlera, mo­
żemy w pełni ocenić potwor­
ność i ohydę metod amerykań- 

. “kiego imperializmu, który, 
pokonując wbrew woli i inte­
resom narodu niemieckiego re-

W alki w Korei 
Zwycięstwa wojsk ludowych

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu Komisji Poli­
tycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ, w dyskusji nad 
projektem radzieckim w sprawie usunięcia groźby no­
wej wojny oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
narodów zabrał głos amba sador Wierblowski. Amba­
sador Wierbłowski oświadczył w swym przemówieniu 
między innymi:
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Ks. kan. Józef W elc mówi:

Wszyscy księża i cały lud polski
żądają ustanowienia na Ziemiach Zachodnich

siafef administracji kościelnej
Sędziwy ks. kanonik Józef 

Welc, proboszcz parafii Niwa, 
w powiecie kłodzkim, w rozmo­
wie z przedstawicielem „Sta­
wa" dzieli się swymi uwagami 
na temat apelu Rządu do 
Episkopatu Polski o ustano­
wienie stałej administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Zachod-

— Sumienie Polaka — o- 
Swiadcza ks. kanonik Wele — 
każe wit zdecydowanie zapro­
testować przeciwko utrzymy­
waniu dotąd tymczasowych za­
rządów w parafiach naszej 
prastarej ziemi. Godzi ono bo­
wiem w rację stanu Polski.
. Gdy sobte uświadomię, że

zapewnienie pokoju na swiecie
winno stać się najważniejszym zadaniem O N Z

nic dotychczas nie uczyniono, 
by tę „tymczasowość“ zlikwi­
dować, doznaję wraz ze swymi 
parafianami uczucia głębokie­
go niepokoju.

Wszyscy księża pracujący 
na Ziemiach Zachodnich doma­
gają się wraz z naszym ludem 
ustanowienia na nich stałej 
administracji kościelnej.
Wszyscy też popierają stano­
wisko Rządu. Ludowego w tej 
sprawie.

— ‘Czas najwyższy, aby ta 
upragniona przez cały naród 
reforma — kończy ks. kanonik 
Welc — była na Ziemiach Za­
chodnich jak najrychlej dolco-

umów i o blokadzie ekonomicz­
nej. wszystko co powiedział dele 
gat Jugosławii nie miało oczywi­
ście nic wspólnego ani z zagad­
nieniem, które dyskutujemy, ani 
z prawdą. Było to bezczelne osz-

Wiadomo, że klika Tito zerwała 
traktaty gospodarcze z Polską,

JuniCil wynika3ąc,y=h' To właśnie
sunkiem do Polski, Związku Ra­
dzieckiego, do krajów demokra­
cji ludowej — doprowadziła do

ską przestał obowiązywać. 
Równocześnie reżim titowski za

ją do zawarcia niesprawiedliwychś 
niewolniczych umów z Jugosławią.

Wezwanie Rady Spółdzielczej
d o  wszystkich o rg a n ó w  

samorządu spółdzielczego
■WARSZAWA. (PAP) Naczel 

na Rada Spółdzielcza wspólnie 
z zarządem Centralnego Związ­
ku Spółdzielczego ogłasza wez­
wanie do wszystkich organów 
samorządu spółdzielczego, jako 
organów kontroli społecznej, a 
w szczególności do Komitetów 
Członkowskich, działających 
przy placówkach spółdzielczych 
w mieście i na wsi, o wzmoc­
nienie ich udziału w realizacji 
reformy pieniężnej.

Główne obowiązki Komitetów 
Członkowskich w obecnym o-, 
kresie są następujące:

1. Należy niezwłocznie zwo­
łać posiedzenie komitetu człon 
kowskiego dla ustalenia planu 
działania i wyznaczenia dyżu­
rów człomkórw komitetu, o ile 
diotychozas nie zostało to doko-

Rząd trancush i
prześladuje
hiszpańskich
em igrantów - 
dem okratów

GENEWA. (PAP) Jak po­
daje .dziennik PStysfei „Le. 
Monde", rząd francuski wydał 
zarządzenie o rozwiązaniu na 
terenie Francji szeregu demo­
kratycznych organizacji hisz­
pańskich, w tej liczbie Baskij­
skiej Partii Komunistycznej, 
Powszechnego Związku Robot­
ników, Zjednoczenia Socjali­
stycznej Młodzieży Hiszpań­
skiej i innych.

2. W okresie do dnia 8 listo­
pada br. należy ustanowić co 
najmniej 1-osobowy dyżur 
członków komitetu lub osób 
przez komitet upoważnionych w 
lokalu placówki spółdzielczej w 
czasie największego nasilenia

3. Należy szczególnie czuwać 
nad właściwym zaopatrzeniem 
sklepów w pełny asortyment 
podstawowych artykułów.

4. Należy dopilnować, aby 
sklepy i punkty skupu były 
zaopatrzone w dostateczną ilość 
nowego pieniądza, a w szczegól-

5. Należy roztoczyć nadzór 
nad prawidłowym stosowaniem 
nowych cen.

6. Należy wzmóc czujność 
przeciwko wszelkim próbom 
nadużyć i spekulacji.
, 7. Należy pomóc pracownikom 

placówek spółdzielczych w ob­
jaśnianiu ludności zasad przeli-

Kierownicy wszystkich placó­
wek spółdzielczych obowiązani 
są niezwłocznie powiadomić o
czących Komitetów Członkow-

Za rządy* '~sffółdzjelni*“ powinny 
rozpatrywać niezwłocznie wszy­
stkie wnioski i uwagi Komite­
tów Członkowskich.
- Członkowie Komitetów _ oraz 

cały aktyw" spółdzielczy, świa­
domi. że reforma pieniężna jest 
ważnym czynnikiem budowy so 
.cjalizmu w Polsce oraz skute­
cznym narzędziem walki klaso­
wej, powinni dołożyć wszelkich 
sił, aby realizacja reformy orze 
biegała sprawnie oraz aby wszy­
scy członkowie spółdzielni po­
siadali świadomość jej celu
i znaczenia.

Rząd państwa Izrael
po stronie imperialistów

amerykańskich
TEŁ AVIV (PAP). Po prze­

szło dwutygodniowym kryzy­
sie rządowym, powstał tu 
„Noay“ rząd, na którego czele 
stanął znów Ben Gurion. 
Przebieg kryzysu rządowego 
był następujący;

12 października rząd koali­
cyjny Izraela z przywódcą 
partii „Mapai“ (tzw. „partia 
robotnicza" typu prawicowych 
labourzystów) Ben Gurionem 
na czele podał się do dy- 
taisji. Partia rządowa „Ma- 
pai“ motywowała formalnie 
dymisję rozbieżnościami z 
blokiem partii religijnych co

do szeregu zagadnień. W rze­
czywistości, dymisja ta była 
manewrem ze strony rtii 
„Mapai“, zmierzającym do 
tego, by wzmocnić się jeszcze 
bardziej w gabinecie koali­
cyjnym, w którym już daw­
niej posiadała większość. Dy­
misja nastąpiła pod naciskiem 
imperialistów USA, którzy 
starają się zdobyć decydujący 
wpływ na rząd Izraela w in­
teresie agresywnej polityki 
Wali Street. Magnaci amery­
kańscy zażądali utworzenia w 
Izraelu „silnego" rządu prawi­
cowego, którego podstawę 
stanowiliby przedstawiciele 
partii „Mapai". *

PROWOKACYJNA POLITYKA 
NACISKU NA ALBANIĘ

Reżim kliki * UtowsWej1" boi się 
pokoju, gdyż tylko w atmosferze 
napięcia międzynarodowego mo­
le zbierać owoce swej polityki, 
żerując na atmosferze wojennej.

Inną metodę ataku na Apel 
Sztokholmski obrał pan Austin, 
delegat amerykański. Uzurpuje 
on sobie prawo oceny, kto jest

— Chciałbym Ttwierćizić, że 
nie znam żadnego precedensu w 
historii, w którym działacz poli­
tyczny ośmieliłby się oskarżyć

Zdaniem pana Austina prawie 
połowa ludności Francji — to 
zdrajcy. Tendencja do oskarżania.
0 zdradą milionów ludzi jest cha
wojennych, dla tych, którzy wpro 
wadzalą takie prawa, jak ustawa

Ikiej.dZlałaln0ŚC1 anty amerykan
Masowa psychoza i histeria do­

prowadzą podżegaczy -wojennych 
do śmiesznej — gdyby nie była 
tragiczną — koncepcji tzw. agre-

szyzacji łycia politycznego. W 
ten sposób ogłasza się za wywro 
towe - riie tylko partie polity­
czne, nie tylko związki zawodo-
tyfa.szystowsk.ie, ruchy pokoju

łych, ‘którzy jawnie i o&ważnie 
wypowiadają swe poglądy. Stosu­
je się represje w stosunku do 
tych, którzy walczą o pokój,

TWORZY SIĘ CZARNE ŁTSTY 
ZWOLENNIKÓW POKOJTJ

1 pozbawia się icĥ pracy. Ogra-

profesoców, którzy mają odwagę 
wypowiadania swoich poglądów.

— Oto wolność słowa i myśli, 
o której mówił inny delegat USA 
senator Lodge. Bronił on podże-

Mamy konkretny przykład te­
go, jak Stany Zjednoczone unie 
możliwlaja korespondentom przy
dziby (JNZ — utrudniając w ten

Oto korespondent polski Sta­
nisław Brocki wniósł podaniee o
sesji. Dziś w « tygodni po roz­
poczęciu sesji korespondent ten, 
mimo akredytacji ONZ, wciąż je-

sprawie. Władze amerykańskie

tego z ONZ w sprawie siedziby 
ONZ — -wciąż odmawiają kore­
spondentowi polskiemu "Wizy.

Sprawa przedstawiciela Swiato 
wej Federacji Związków Za wodo

Robotnicy »Pafawagu« o reformie walutowej
5$rogga do podniesienia

dobrobytu mas pracujqcych
Robotnicy „Pafawagu" idąc 

Ido pracy czy też podczas 
przerw w fabryce żywo dysku­
tują na temat dokonanej re­
formy walutowej. Pracownicy 
tego czołowego polskiego za­
kładu, którzy uchwałą o ko­
nieczności podwyższenia norm 
Udowodnili, że doskonale rozu­
mieją przemiany zachodzące 
w strukturze gospodarczej na­
szego państwa — dobrze orien 
tują się w problemach waluto­
wo - finansowych. Oto ich 
głosy:

Ob. Bulacz, spawacz z wy­
działu Ew 2—T, oświadczył;

Dekret o zmianie pieniądza 
uważam za korzystny, gdyż na 
tym korzystają robotnicy. Spe- 
Jculantom, którym odebrano 
Znaczną część gotówki, utrud­
niono w znacznej mierze wpły- 
pianie na nasz rynek towaro­
wy. Nie będzie tei masowego 
'Zaopatrywania się w towar, 
lezęsto niepotrzebny. Każdy 
tczłowiek pracy uważa obecny 
ełoty, oparty na parytecie zło­
ta, ta pieniąd» mocny. Tak

mocny, jakiego Polska dotych­
czas nigdy nie miała. Na­
sza waluta, obok rubla radziec­
kiego, jest najsilniejszą w 
świecie. Toteż dzięki reformie 
walutowej nasza gospodarka 
socjalistyczna będzie wzmoc-

Ob. Kazimierz Skórzewski, 
członek ZMP, ślusarz z „Pafa- 
wagu“ , oświadcza:

Słusznie postąpił nasz Rząd, 
wydając ten dekret. Robotnicy 
nie ponoszą dużych strat, gdyż 
żaden z nas nie ciułał większej 
gotówki w domu. Wymiana ma 
na celu wydobycie od speku­
lantów tych pieniędzy, które 
służyły im dó uprawiania wy­
zysku. Nie mamy zamiaru ża­
łować ich.

Szofer ob. Malinowski mówi, 
te jest zadowolony z reformy.

Miałem 25.000 złotych w go­
tówce, lecz wymieniam je z za­
dowoleniem, gdyż zdaję sobie 
sprawę ze znaczenU stabiliza­

cji naszej waluty. Postanowi­
łem na przyszłość jeszcze wy­
datniej i oszczędniej pracować, 
gdyż widzę, iż nasz Rząd dał 
w swym dekrecie dobrą odpo­
wiedź na zakusy zakłócenia 
pokoju przez podżegaczy wo­
jennych.

Pracownica umysłowa ob. 
Stefania Kuźmińska mówi, że 
po reformie waluty spekulanci 
nie będą już wykupywać na 
rynku atrakcyjnych towarów i 
znikną kolejki.

Byłam w dniu 29 paździer­
nika z naszą ekipą łączności 
na wsi. Było to właśnie w dniu, 
w którym chłopi dowiedzieli 
się o reformie walutowej. W 
rozmowie z ludnością wiejską 
zauważyłam, że chłopi mało- i 
średniorolni pozytywnie odno­
szą się do reformy. Chłopi ro­
zumieją, że za swoje produkty 
otrzymywać będą te same ce­
ny co dawniej, jednakże wpła­
cane w trwalej, mocnej wa-

— Oto, jak w praktyce wygląda 
sprawa wolności 1 demokracji w 
USA, o które* tak wzniosie mó­
wili delegaci amerykańscy.

TAK ZWANA DEMOKRACJA 
AMERYKAŃSKA

również na zewnątrz- — tu formie
dów i ruchów politycznych.

dza, że Stany Zjednoczone „mają 
prawo do stosowania metod na-

merykańskie i polityka amerykan 
ska znajdują wyraz w doktrynie 
Trumana, w planie Marshalla, w

tworzyć piątą kolumnę, organizu 
ją komitety „Wolnej Europy",,
wersji i „totalnego szpiegostwa”.

— Czym są te wszystkie komi­
tety i organizacje, na czele fctó-

za nawias własnego społeczeń­
stwa, zdrajcy własnych narodów? 
Są to wasze narzędzia propagan­
dy, dywersji i wywiadu. Szerzą 
one nienawiść, służą podwyższe­
niu temperatury „zimnej wojny, 
służą przygotowaniom wojennym.

— Mylicie słę panowie, jeżeli 
myślicie, że użytecznie wydatku­
jecie pieniądze amerykańskiego 
podatnika! Wyrzucacie dolary w 
błoto! Czujność mas ludowych w 
moim kraju, czujność obywatel*,

gentów. Wasza propaganda, bru­
talnie podżega do wojny, a naród 
polski, podobnie jak inne naro­
dy — chce pokoju i pokojowego 
budownictwa. U milionów podpi­
sów pod Apelem Sztokholmskim 
— oto odpowiedź ludu polskiego 
na waszą propagandą nienawiści 
4 podżegania, na próby dywersji

sce nie jest rzeczą doskonale wia

ki", który w języku polskim prze 
mawia do Polaków — szczuje w 
jązyku niemieckim Niemców 
przeciwko Polsce, wzywa do re-

TWORZ4 NA TERENIE NIEMIEC 
ZACHODNICH NIEMIECKĄ 

ARMIĘ ODWETU?
Reprezentant rządu Irancuskie-

miec zachodnich „rzekomym

W październiku 1950 r. po licz­
nych oświadczeniach polityków 
amerykańskich i innych, po u- 
ChwalacJi nowojorskich, po uchwa 
łach rady paktu atlantyckiego, po 
oświadczeniach Adenauera, po de­
klaracjach generała vwi Scherina, 
który mówi tut o obowiązkowej 
służbie wojskowej 1 *  ‘-tworzenia 
sztabu generalnego w Trizomi, po 
dyskusji we Jłaneuskim Zgroma-, 
dzeniu Narodowym — negoWaF 
po tym wszystkim fakt remilitary

rem sił policyjnych, armii „ nie­
mieckiej — rtioie tylko taki po­
lityk francuski, który obawia
— Naród francuski wie dobrze 

x własnego doświadczenia histo­
rycznego, co oznacza dla Fran­
cji militaryzm niemiecki. Wie on 
również, co oznacza powołanie do 
życia — w państwie, w którym 
rządzą neohitlerowcy -  Wehr­
machtu pod dowództwem daw­
nych generałów hi-Herowskiełl. 
Mydli się oczy narodowi francu­
skiemu, używa się rozmaitych 
wybiegów, mówi się o armii eu­
ropejskiej, w której wezmą udział 
wojska Niemiec zachodnich, mo-
*1 się o rozproszonych w tej ar­
mii jednostkach niemieckich, w si 
le poniżej dywizji. Tak mówią mi 
nistrowie iraacuscy.

INACZEJ JEDNAK MÓWIĄ 
MINISTROWIE USA.

Nikt -nie iywl chyba żadnej 
wątpliwości co do tego, czyj głos 
więcej ważył

Mylą się ci, którym się wy­
daje, że ich własne ludy są tak 
naiwne, aby uwierzyć w te mi­
ty o armiach europejskich.

Mówca dalej zaznacza, że 
debata we Francuskim Zgro­
madzeniu Narodowym w spra­
wie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich była wyrazem głę­
bokiego, wciąż wzrastającego 
niepokoju całego narodu fran­
cuskiego w obliczu odrodzenia 
pod egidą amerykańską — im­
perializmu niemieckiego. Na­
cisk francuskiej opinii publicz­
nej, głos narodu francuskiego 
zmusza tych, którzy dziś rzą­
dzą we Francji do oszukań­
czych manewrów. Wyrazem 
tych manewrów jest tzw. plan 
Plevena. Terenem tych oszu­
kańczych manewrów było 
Francuskie Zgromadzenie Na-

Naród polski * sympatią 
śledzi narastający opór naro­
du francuskiego przeciwko 
planom Schumana i Plevena i 
przeciwko wszystkim amery­
kańskim planom odrodzenia 
militaryzmu niemieckiego.

P. Lodge — powiedział dalej 
amb. Wierbłowski — usiłował 
insynuować, że my powoduje­
my się rzekomo strachem. 
Chcę go zapewnić, że my się 
nie boimy, oraz że p. Lodge 
niepotrzebnie nas uspokaja. 
O strachu mogą mówić tylko 

CI, KTÓRZY NIE PRZE­
SZLI OGNIOWEJ PRÓ­
BY HISTORII. O STRA­
CHU MÓWIĄ CI, KTÓ­
RZY SIT? SAMI BOJĄ.

Wiadomo przecież, gdzie zro­
dził się strach w latach po­
wojennych. Zrodził się on wła­
śnie w Stanach Zjednoczonych.

Bomba atomowa, która 
miała być środkiem zastrasza­
nia innych, faktycznie spowo­
dowała największy strach w 
samych Stanach Zjednoczo­
nych. Histeria wojenna, roz­
pętana przez podżegaczy wo­
jennych, doprowadza do zupeł 
nie nieprawdopodobnej sytu­
acji. Warto przytoczyć jeden 
przykład. Kiedy kilka tygodni 
temu w jednej z dzielnie No­
wego Jorku nastąpiła eksplo­
zja kanałach. Fakt ten spo­
wodował masową panikę. 
Rozległy się krzyki: „to bom­
ba atomowa". W tej atmosfe­
rze nie obeszło się bez ofiar.

Oto do czego doprowadza 
histeria wojenna.

Przed kilkoma dniami, kie­
dy prezydent Trunian prze­
mawiał na uroczystym zebra­
niu ONZ, tysiąc trzysta poli­
cjantów i detektywów strzegło 
bezpieczeństwa jego osoby.* 
Tak więc na terenie Flushing 
Meadow (siedziba ONZ) było 
więcej polieji mundurowej i 
tajnej, niż członków delegacji. 
A więc wiadomo, gdzie panuje

Mówca następnie podkreślił 
konieczność wprowadzenia za­
kazu propagandy wojennej 
oraz zakazu użycia bomby ato 
mowej.

Zaleeenie Zgromadzenia 0- 
gólnego, któreby postawiło to 
zagadnienie w sposób jasny i 
któreby piętnowało jako zbrod 
niarza rząd, któryby pierwszy 
użył bomby atomowej — nie­
wątpliwie przyczyni się do od 
prężenia sytuacji międzynaro-

Mówca zwraca z kolei uwa­
gę na doniosłe znaczenie wnio 
sku dotyczącego redakcji sił 
zbrojnych i zbrojeń pięciu mo 
carstw o jedną trzecią.

— Rozbrojenie jest jednym 
z naczelnych nakazów karty 
ONZ — oświadczył amb. Wier 
błowski. —  Należy usunąć 
groźbę wojny i utorować dro­
gę do trwałego pokoju.
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źnie w okresie tej. wojny 544 Bo. 
haterdw Zwi*zku Radzieckiego, 
naród, .który w całej swej masie 
niezłomną postawą zadziwia! na., 
wet okupanta, zdaje równie boha. 
tersko swój codzienny egzamin 
na froncie odbudowy i rozbudo­
wy Teraj u. Świadczy o tym fakt, 
że po wojnie Zagłębie Donieckie 
nie tylko wróciło już do swej mu 
najpoważniejszego w ZSRR do. 
stawcy węgla, ale że zdołano tu 
w tym czasie wybudować 60 no- 
wych kopalń.

Ukraina, granicząc z Czechoslo- 
wacją, Polską, Węgrami 1 Bumii- 
iflą. utrzymuje z tymi krajami 
serdeczne, przyjazne stosunki.

Nie tylko w Kijowie, stolicy , 
Republiki, ale we wszystkich mią
praca nad rozwojem kultury na- 
rodowej. 7 milionów młodzieży po 
szło z nowym rokiem szkolnym 
do szkół po światło wiedzy.

Republika Ukraińska we współ 
nej pracy ze wszystkimi bratnimi 
narodami ZSRR codzienną pracfi

Wiadomości z Niemiec zachodnich
BERLIN. (PAP) Agencja 

ADN donosi, że były generał
hitlerowski Hoecker sporządził 
na polecenie amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich kartotekę 300 
tysięcy byłych zawodowych żoł 
nierzy i oficerów Wehrmachtu. 
Sporządzenie kartoteki, która 
umożliwi przyśpieszoną mobi­
lizację nowoutworzonej armii 
niemieckiej, finansował jeden 
z największych bankierów 
niemieckich, Iferdemens-es.

Agencja ADN donosi ponad­
to, że władze amerykańskie 
przekazały za pośrednictwem 
generała Guderiana hitlerow­
skiej organizacji „Bruder- 
schaft“ polecenie utworzenia 
zachodnio - niemieckich dywi­
zji pancernych. Dywizje te za­
opatrzone zostaną w sprzęt 
amerykański.

n Zachodnio - niemieccy po­
licjanci odmawiają zaciągania 
się do służby w tworzonych 
przez Adenauera oddziałach 
wojskowych. Jak podaje agen­
cja ADN, większość policjan­
tów w miastach Stenfeldbruck, 
Ulm, Augsburg i Gensburg 
odrzuciła propozycje przejścia

b Minister Spraw Wewnętrz 
nych Nadrenii wydał zarządze­
nie, na mocy którego -wszyscy 
policjanci zobowiązali się zło­
żyć oświadczenie na piśmie, że 
gotowi są stłumić przy użyciu 
siły zbrojnej wszelkie akcje 
organizowane w obronie poko­
ju przez członków postępowych 
organizacji. Policjanci, którzy 
odmówią złożenia podpisu, usu­
nięci zostaną z szeregów po-

Zarządzenie to pozostaje* 
związku z faktem, że vf wiela 
wypadkach policjanci w Trizo- 
nii odmówili udziału w akcjach 
represyjnych przeciwko obroń 
com pokoju. ,

■ Donoszą z Bonn, że byfjf 
doradca wojskowy „rządu“ Tn 
zonii generał Schwerin odbył 
ostatnio tajną konferencję *, 
byłymi hitlerowskimi oficera*; 
mi sztabowymi, z którymi <b 
mówił warunki przeprowadzą" 
nia szybkiej mobilizacji 5 mi­
lionów żołnierzy.

■ Agencja ADN donosi, że 1 
przedsiębiorstwa przemysł* 
włókienniczego w Dolnej Sak­
sonii otrzymały od „rządn“ 
bonskiego zamówienie na 200 
tysięcy mundurów wojsko­
wych.

■ 170 tysięcy mieszkańców! 
Wirtembergii i Badenii zosta­
ło pozbawionych dachu nad 
głową w wyniku zarządzeń* 
amerykańskich władz inter­
wencyjnych, które zajęły mie­
szkania prywatne hidnośei ni* 
mieckiej. W mieszkaniach tyci 
ulokowani zostaną oficerowie
i żołnierze nowoprzybyły®? 
oddziałów okupacyjnych.

n Lublin. — Otwarto tu 
stawę objazdową zorganizową-" 
ną przez Związek Pracownikow i 
Historii Sztuki i Kultury, J»-; 
świeconą Mikołajowi Konemi- 
kowi. -J

■ Budapeszt— Muzeum 
rodowe przygotuje wystawę pod i 
nazwą „16 Resimblik Zwiaz™ 
Radzieckiego". Wystawa wypo-j 
sażona jest w bogaty materiąŁ 
obrazujący życie, twórcza P** 
i kulturę narodów Związku Ra­
dzieckiego.

Tabela przerachunkowa
złotych dawnych i nowych

DAWNE NOWE NOWE DAWNE*)
100.000 zł 3.000 zł 1000 zł 33.334— »
50.060 zł 1.500 zł 500 zł 16.667 — zł
20.000 zł 600 zł 200 zł 6.666 — zł
lfl.OM) zł 300 zł 100 zł 3.333— zł
5.800 zł 150 zj 50 zł 1.666— n
2.000 zł 60 zł 20 zł 666 — zł
1.009 zł 30 zł 10 zł 333— Ą

500 zł 15 zł 5 zł 166 —
260 zł 6 zł 2 zł 66—
100 zł 3 zł 1 zł 33— H
50 zł 1 zł 50gr 50gr 16— z|
20 zł 60 gr 20 gr 6 — M
10 zł 30 gr 10 gr 3 — n
5 zł 15 gr 5 gr 1,67 «
2 zł 6 gr 2 gr 9,<>7 *
1 zł 3 gr 1 gr 0,33 »

Przy wymianie w stosunki! 3 zł nowe za 100 zł 
stonujemy tabelę Nr I, a przy porównywaniu cen w 110 
walucie z cenami dawnymi — tabelę Nr li.

*) Dawna waluta przy prz£ liczeniu zaokrąglona jes* , 
1 złotego.

Str. Z



Deklaracja radziecka w Komisji Politycznej O N Z

Wszyscy uczciwi ludzie na swiecie
żądają porozumienia wielkich mocarstw

i zabezpieczenia pokoju
Dokończenie przemówienia min. Wyszyńskiego

ftrftrr
Dni Wielkiej Rewolucji (6)

Na nic prowokacje, 
na nic groźby

tu7e“ lqrWl**' l0CZ naW8t W nie ***%

nauczyciela W liście do Maksyma 
Gorkiego z roku 1930.

ny, przytoczył, jako przykład na­
ruszenia postanowień o zakazie 
propagandy wojennej. Ale czyż u
wojna sprawiedliwa, wojna pTze- 

. KARTA ZABRANIA WOJNY

s § f f

Ju mlądzy pięcioma* mocarstwami.

Decyzja Komitetu Wojsko­
wo - Rewolucyjnego .z dn. 3 
listopada 1917 r. o mianowaniu 

• we wszystkich oddziałach ko­
misarzy, bez których zgody 

nie może być wykonany żaden 
rozkaz — ugruntowała w ma­
sach robotniczych i żołnier­
skich świadomość własnej si­
ły. Równocześnie' ogłoszono 4 
listopada „Dniem Rady Pio- 
trogrodzkiej" i dniem przeglą­
du bojowej gotowości prole­
tariatu.

Btfrżtńizyjno - mienszewicki 
rząd Kierońskiego miotał się 
wściekle — od . bezsilnych 
gróźb do jawnej prowokacji. 
Prowokacja polegała na wy­
znaczeniu, właśnie na dzień 4

HIS

zwanie mówców — bolszewU 
ków rozległ się powolnie uro­
czysty głos tysięcy: „Przysię­
gamy na pierwsze wezwania 
Rady Piotrogrodzkiej ruszyć 
do rozstrzygającego boju z 
rządem burżuazji". Wtórował 
tej przysiędze, owego dnia 4 
listopada, cały robotniczy i 
żołnierski Piotrogród. Wsłu­
chiwała się w tę przysięgę 
cała robotnicza i chłopska 
Rosja.

Na wiecu w Instytucie Po­
litechnicznym inienszewik Mar 
tow zdążył wypowiedzieć tyl­
ko jedno, jakże fałszywie W 
jego ustach brzmiące słowo ■— 
„towarzysze". Natychmiast go

E S S S
go- G J B t .?

nizonu w sposób ultymatywny

w sposób ul-ty-ma-tyw-ny, aby 
Komitet Wojskowo - Rewolu­
cyjny unieważnił swój telefo-

S a
sarzy. Shicha mnie pan, ge~ 
nerale?

mr

Vf ten sposób — mówił dalej 
min. Wyszyński — wyraźnie bierze 

, działalność tyct  ̂organów władzy

konano lctâ ®eię̂ os*a,̂ ^ I|f 
:. iórawfc wolnego obszaru Triestu.
5 Tak np. Rada Bezpieczeństwa do-

delegacie radziecką w ęlągu 3-ch 
lat, ̂ est̂ Wokowana p̂rzeẑ więk-

śmy kp”ẑ tawTćielTytegon1̂ bloku

i s
l SB
p s i
S ]u Ps"óT?eżadd°nergo!Cania

IB ?

p lS IS

:PB S 1

W M

iM f ll
6 atomowej.WSan k<mtroli ener'

|j§ |g§ll
I 'meriwSf ?el°m s,użyć ma ten 
\ 'Mowej itońtroU? Pla” międzyna

| łącznie dla celów wojennych, któ 
re nie mają nic wspólnego z ce

| “ “"opolom̂  amerykańskim hego-

Można mi zadać pytanie: Ja­
kież ma pan podstawy .do tego 
£tn e Podejrzeń. Podstawy

chęć do rzeczywistego zakazu ̂ ro 

ZAKAZAĆ BRON ATOMOWĄ

gsgągse

H I

S r f 3 brH 3

Ich, to Eobaczymyl" -  my zapy­
tujemy: „Na co wam owe infor-■nn̂h ?,otrzebne dla JaUch* 
Mówca oświadczył:
— Mówiłem Już i potwierdzam 

to obecnie, że w roku 19M Zwią­
zek Radziecki wydawał na cele 
* ^ SkOW62332’6 pn>"' b«<lżetu, w

57pŁr£ 3 " it0in“
ZAGRANICZNEJ KÓŁ RZĄDZĄ-

amerykańskicb w Japonii i w In­
donezji. Organizowane są rów-

rządz|cen°zŚeCł wz^S^na^p rojek ty 
lotów strategicznych ponad bie-

Auśtina, która poświecona była 

Austin wypaczył leninowską de-

nych "spod ucisku lmpertelietyc*- 

k^oniIl^ch“od 1

i i l l i l l
W historii Stanów Zjednoca©-

Sądzę, że co do tego przedsta­
wiciel USA zgodzi się ze mną.

H p g l l l l

g s s
IBSIS i

Maksyma Gorkiego, że „na ryn- 

kropności" wojny i budzących

PS^E lsIE i?

wolucyjną.

■ 1 1 1

llgggM

W ,r a z  po lityk i W a ty k a n u

Ule raczył przyjąć...
Ziemie odzyskane są żywą

związek ziem odzyskanych 
z macierzą spotyka się z obu-

i s i r i
IS Ę r#
l i t S i l
S 2 T  £ IH S S
nych. Oburzenie to znalazło 
wyraz w licznych zebraniach 
księży i działaczy katolfc-WM

zacji trzeciego punktu poro* 
zumienia.

Pragnąo dać ostateczny* 
wyraz stanowisku katolickiej 
części polskiego społeczeń­
stwa, konferencja księży Dol­
nego Śląska wystosowała do 
Episkopatu list, w którym 
domaga się zlikwidowania 
stanu tymczasowości w ad­
ministracji kościelnej na zie­
miach odzyskanych. List ten 
miała Episkopatowi dorę­
czyć specjalna delegacja księ 
ży f zakonnic.

Al. ks. prymas Wyszyński

S m S C S S
kilkom* tylko członkami de­
legacji Takie przyjęcie de­
legacji polskiego duchowień­
stwa, występującego w spra­
wia bezsprzecznie słusznej,

u s r n is r  s n c
wnym i brutalnym lekcewa­
żeniem całej katolickiej czę­
ści polskiego społeczeństwa i 
patriotycznego duchowień­
stwa, lekceważeniem, wywo­
łującym olbrzymie, powszech 
ne i żywiołowe oburzenia 
polskich katolików.

Takie stanowisko jest przyj 
ściem z pomocą propagan­
dzie rewizjonizmu i odwetu, 
rozwijanej w Niemczech za­
chodnich przez amerykański 
imperializm, przez podżega-

Jeśt ono "bezsprzecznym wy 
razem antypolskiej I antylu- 
dowej polityki Watykanu —

śkiego imperializmu — któ­
ry, marząc o wojnie krzyżo-

s e s r w S T L fc
ścioła katolickiego w Niem-

Episkopat, cieszący się dy­
rektywami świeckiej polity-

» # : § §

T erro r am erykańsk i w  K orei

Najeźdźcy pragnq
krwią zalif płomieA oporu

drodzê aT Phenijmu dô Anezu ame

ikyw iH T"ht’en ̂



Jacek Wołowski

Możni i jm ro J b o s z c z e
Gdy 5 lat temu ze wszystkich 

iBakątków Polski szli ludzie, by 
zasiedlić prastary polski Śląsk 
Dolny, prastare polskie Zachód 
nie Pomorze, gdy szli, by zie­
mie odzyskane zaludnić, potem 
swoim użyźnić, życie wojennej 
martwocie przywrócić, wraz z 
nimi paszli na te ziemie księża. 
Poszli ci, którzy bez żalu potra­
fili rzucić ciepłe probostwa, wy­
godne kanonie, wyfroterowane 
apartamenty kurii biskupich, by 
wraz z wiernymi cierpieć głód, 
cierpieć chłód i tak jak wszy­
scy inni ladzie umacniać na tych 
ziemiach polskość.

Cały naród na Dolnym Śląsku, 
w jakże trudnych początkowo 
rwarunkach. największym wysił 
feiem uruchamiał przemysł, za- 
forywał odłogi, usuwał ślady woj 
lny i usuwał ślady niemczyzny, 
Księża na swoim odcinku orga­
nizowali polskie parafie, w swo- 
6m zakresie odbudowywali tam 
jpolski Kościół katolicki, 
i jTak było przed 5-cioma laty.
’ A oto wczoraj, delegacja tych 
(księży, wyłoniona na wielkim 
masowym zebraniu proboszczów 
(dolnośląskich, jakie miało miej­
sce onegdaj we Wrocławiu — 
iprzybyła do Warszawy.

Przybyła po to, by w najpo­
korniejszej formie, w formie jak 
najbardziej pełnej szacunku, 
prosić księdza prymasa Wyszyń­
skiego, by zechciał wziąć ich_ w 
obronę przed krzywda, która 
nie kto inny, jak on sam wraz 
e całym episkopatem polskim 
śm wyrządził i wyrządza. Im ja­
ko kapłanom, im jako Polakom, 
Em jako patriotom, im jako twór 
jcom Kościoła katolickiego na 
■Dolnym Śląsku.

! — B® czym że ja jestem? — 
mówi do mnie ksiądz prałat Po­
lański, proboszcz jednej z dol­
nośląskich parafii. — Tak jak

czy Pomorza Zachodniego mam 
nominacje na wikarium substi- 
tutum fwikariat zastępczy). Tak 
zadecydował Rzym i przewiełeb 
ny episkopat

Cóż to jest wikarium suhsti- 
■feitum? prawo kanoniczne mó­
wi na str. 251:

...3. .jeżeli proboszcz wydala 
się z paTafii na czas dłuższy niż 
tydzień winien naznaczyć pa­
rafii zastępcę wikarium substi- 
tutum. któremu ordynariusz ma 
udzielić aprobaty...".

Od 5-ciu lat kapłani, peł­
niący funkcje proboszczowskie 
na Dolnym Śląsku są pod 
■względem prawnym jedynie 
„wikarium substitutum".

Tak zadecydował Episkopat 
Polski. A kim są według Epi­
skopatu Polskiego proboszczo­
wie owych parafii i  ich nor­
mami wikariusze, którzy „wy­
dalili się na dłużej niż na ty-

Ci proboszczowie, ci normal­
ni wikariusze — to proboszcze 
a wikariusze niemieccy, którzy 
jprzed 5 laty z Dolnego Śląska 
tezy Pomorza Zachodniego u- 
|ciekli. Którzy ociekli nie_ na 
Itydzień, ale na zawsze. Którzy 
isiedzą teraz w Niemczech 
Eachodnich i szczują do wojny.

Dla których jedyną drogą 
jpowroui na ich dawne parafie 
[jest żegluga po rzece krwi i 
idlatego chcą, by rzeka krwi 
popłynęła. A pragnienia ich 
aprobowane są przez Rzym, a 
pragnienia ich aprobowane są 
przez Episkopat Polski, który 
mógł u przecież nie chciał uznać 
/trwałości tego, co kapłani pol­
scy na Ziemiach Odzyskanych 
na odcinku kośęjelnym zbudo­
wali, który wciąż może i wciąż 
nie chce trwałości tego uznać, 
który wciąż budowniczych 
kościoła polskiego na Dolnym 
Śląsku oficjalnie, jako tymcza­
sowych wikariuszy traktuje, 
tłym samym roszczenia i ape­

tyty kleru niemieckiego pod­
sycając.

*
Więc przyjechali wczoraj de 

legaci kapłanów polskich na 
Dolnym Śląsku, aby o swoją 
krzywdę się upomnieć, i o 
sprawiedliwość prbsić w imię 
interesów kraju, w imię inte­
resów Kościoła.

— Do ojca przyjechaliśmy
— mówi do mnie ksiądz Le- 
rens Antoni, proboszcz z Tyń­
ca —  ojciec nas przyjmie, oj­
ciec nas wysłucha a jeśli — 
tu pięścią lekko w piersi się 
uderza — krzywdując sobie, 
błądzimy, ojciec nas pouczy i 
jeśli trzeba będzie, to skarci. 
Ale przed tym wytłumaczy na 
czym nasz błąd polega.

Tak mówi ksiądz Lerens, 
tak mówili proboszcz Izbicki 
Bronisław z Jeleniej Góry, tak 
mówi ksiądz prałat Polański, 
ksiądz Bochenek, ksiądz Bo­
rowczyk. Tak mówią inni. Sio­
stry Franciszkanki, które rów­
nież w delegacji przyjechały, 
nic nie mówią, tylko ręce po­
bożnie składają i oczy do gó­
ry wznoszą, że przed tak wiel­
ką osobą, jak Prymas Polski, 
stanąć im za chwilę przyjdzie.

Bo dochodzi godzina 10-ta, 
a audiencja w pałacu pryma­
sowskim na 10-tą jest wyzna-

Autobus zatrzymuje się w 
Alei 1-szej Armii, gdzie w 
pięknym od rządu Polski Lu­
dowej otrzymanym pałacu 
ksiądz Prymas Wyszyński mie-

Księża delegaci w skupieniu 
i powadze kierują się w stro­
nę furtki. Ten i ów wzdycha, 
ten i ów pacierz szepcze, a 
wszyscy na księdza Zalewskie­
go spoglądają, który w wiel­
kim futerale memoriał niesie.

Memoriał podpisany jest 
przez wszystkich nieomal pro­
boszczów Dolnego śląska i — 
błagalnych słowach prosi 
wpłynięcie na to, by stabiliza­
cja stosunków na Dolnym Ślą­
sku objęła również odcinek ko 
ścielny, by gdy wszystko tam 
już jest od dawna polskie, Ko­
ściół polski przestał, być orga­
nem zastępującym tymczasowo 
niemiecką hierarchię kościel­
ną.

Pusty dziedziniec, pusty holi. 
Zjawia się jakiś woźny i aro­
ganckim tonem poleca, by księ 
ża zdjęli płaszcze i czapki i wy 
tarli nogi.

— Podłoga dopiero wyfrote 
rowana — mruczy zgryźliwie.

Właśnie * góry schodzi ktoś 
w sutannie. Zatrzymuje się, 
mierzy niechętnym spojrze­
niem zgromadzonych kapłanów 
i ostrym, suchym tonem wzy­
wa, by jeden z kapłanów z

To zaufany sekretarz pryma 
sa. Idzie więc ksiądz Zalewski 
i ktoś tam jeszcze. Ksiądz Za­
lewski dalej ściska w ręku fu­
terał z memoriałem. Onegdaj 
we Wrocławiu polecono mu do­
ręczyć go do rąk własnych księ 
dza prymasa. Oto uroczysta 
chwila się zbliża.

Ciemny pokój biurowy. Pier 
wszy wchodzi sekretarz pryma 
sa, za nim dwaj delegaci.

— Jak się ksiądz nazywa?
— pyta surowo sekretarz, a za 
raz potem dodaje: — Ksiądz 
prymas jest chory, więc was 
nie przyjmie.

Delegaci są zdumieni. Wczo 
raj ksiądz prymas był zdrów, 
rano, gdy wizytę zapowiadano, 
nikt o chorobie prymasa nie

wspomniał i oto nagle ksiądz 
prymas jest chory.

— Jestem księdzem — mó­
wi ksiądz proboszcz Godlew­
ski, ten, który księdzu Zalew­
skiemu towarzyszył, — wiem, 
że człowiek może być dziś 
zdrów, jutro chory. Wszystko 
jest w ręku Boga. Skoro jed­
nak Jego Eminencja jest cho- 
ry, uprosimy konfratra — tu 
do sekretarza się zwraca, — 
by księdzu prymasowi dorę­
czył memoriał kapłanów z Doi 
nego Śląska, zawierający pro­
śbę, by polskość na tych zie­
miach także na odcinku ko­
ścielnym ustabilizować.

Ksiądz Godlewski to mówi, 
a ksiądz Zalewski już głowę 
lekko pochyliwszy, memoriał z 
futerałuwyjęty ulizanemu se­
kretarzowi prymasa wręcza.

Tamten mierzy obu kapła­
nów ironicznym spojrzeniem 
i  cedzi przez zęby.

— Nie jestem od przyjmo­
wania poczty. Możecie 4p — 
tu pogardliwym gestem wska 
żuje na memoriał — doręczyć 
stróżowi przy bramie, czy 
portierowi w szatni. Ja tego 
nie przyjmę.

Memoriał, podpisany przez 
300 proboszczów, dotyczy 
sprawy bardzo istotnej, spra­
wy związanej z zagadnieniem 
naszych granic, sprawy, któ­
rą każdy uczciwy Polak, a 
wśród nich każdy uczciwy 
kapłan traktuje jako rzecz 
najwyższej wagi, jest dla te­
go urzędnika kurii, dla tego 
ulizanego powiernika pryma­
sa — pocztą, którą należy zo 
stawić stróżowi u bramy, 
albo portierowi w szatni.

I oto bojownicy o wolność, 
ksiądz Godlewski i ksiądz Za­
lewski, i ksiądz prałat Polań­
ski, który właśnie w tej chwili 
wchodzi do pokoju, nagle za­
pominają, że są w prymasow­
skim pałacu, wobec ulizanego 
sekretarza.

dna była tego, by ją prymas
do rąk wziął.

*
Ale cóż robić dalej? Do ko­

go się teraz zwrócić?
Są tacy, którzy proponują, 

by do sekretarza Episkopatu 
biskupa Choromańskiego się 
udać, inni odradzają. Ksiądz 
biskup — mówią — jest za­
wsze dla kapłanów ordynarny. 
Nie raz taki ordynarny, że nie 
można wytrzymać.

Sypią 5!? przykłady.
— Nie chce uszanować godno 

ści człowiek — mówi jeden.
— Jest pyszny — mówi drugi.
Karność przeważa. Większość

kapłanów wypowiada sie, by do 
księdza biskupa Choromańskie­
go jechać i nawet na obelgi sie 
narazić, a nikogo w hierarchii 
nie pominąć.

Ksiądz biskup Choromański — 
mówią — jest wyższym w hierar 
chii niż ksiądz Prymas. Przecież 
jest sekretarzem całego Episko­
patu i często sam Episkopatowi 
zufjełnie nowe rzeczy do pod-

Nie ulega wątpliwości, iż 
ksiądz biskup Choromański jest 
o wizycie kapłanów uprzedzony. 
Nie ulega również wątpliwości, 
że poinformowano go już o gor 
szącej scenie, -wywołanej przez 
zaufanego sekretarza księdza 
prymasa.

Wbrew powszechnemu oczeki­
waniu, wychodzi do delegacji, 
wita się z nią życzliwie, prosi o 
wyłonienie trzech osób, z któ­
rymi mógłby porozmawiać. Gdy 
z ową wyłonioną 3-osobową de­
legacją rozmawia, zachowuje ton 
łaskawy, choć wyraża powątpie 
wanie. oczy memoriał kapłanów 
dolnośląskich odniesie skutek. 
Czyni przy tym sugestię, że spra

wa ta stanowi argument w sto­
sunku do Rządu Polski Ludo­
wej, że jest to zagadnienie, za
rozwiązanie którego Rząd Pol­
ski Ludowej powinien cośkol­
wiek Kościołowi zapłacić. Mówi 
to między wierszami, lecz ka­
płani dobrze te myśli rozszyfro 
wują i szeroko otwierają oczy, 
że sprawa granic Polski może 
być dla Episkopatu przedmiotem 
handlu.

Rozmowa trwa zresztą krótko, 
gdyż ksigdz biskup nie rozpo­
rządza czasem.

*
Delegacja kapłanów znów wra 

ca do hotelu, gdzie w świetlicy 
rozważa, co dalej robić. Prze­
cież wszyscy dolnośląscy kapła­
ni oczekują przvbvcia delegacji 
i wierzą, że wynik rozmów z 
przedstawicielami hierarchii bę­
dzie pozytywny. Tvmczasem pry 
mas Wyszyński delegacii nie 
przy',':', jego zaufany sekretarz 
w brutalny snosób delegaci" po 
traktował, a ksiądz biskup Cho­
romański gładko i uprzejmie

I wtedy zapada Jednowi 
uchwała, by zwrocie się dc C  
miera Rządu Polski Ludowri

Zapada taką uchwała*™?! 
za Dolnego Śląska i p0fflM 
Zachodniego nie chcą już S 
ze] byc chwilowymi zastec«! 
proboszczów niemieckich ]3 
rzy według stanowiska RzS 
i Episkopatu polskiego wyje! 
tylko „więcej niż na tyS

Bo pod naciskiem mas wien, 
cych i własnej woli walczą, |

odzyskanych zniknął wrS 
hodowany przez Episkopat 
waczny twor prawny, jakim £ 
tymezssowose probostw, czv £ 
kanatow. By gdy na tych >3 
miach wszystko się już ustaWS 
zowało — i na odcinku koś3 
nym nastąpiła raz stalibilśS 
By Episkopat spolszczył 
cie formalnie Kościół pglsbjl 
ziemiach odzyskanych.

Bo proboszcze niemieccy t 
niechże księża biskupi 
wyjechali nie na tydzień,

(„Zycie Warszawŷ

InsiySugie odaowiaffą~g

Na Ga jo wicach będsie gospoda
W odpowiedzi na aoel miesz­

kańców dzielnicy położonej za 
wrocławskim Dworcem (Głów­
nym, otrzymaliśmy pismo CZPG 
którego treść podajemy do wia 
domości zainteresowanych: 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego komunikuje, 
że Po przeprowadzeniu wizii lo­
kalnej przez przedstawicieli na\ 
szego przedsiębiorstwa oraz Wy' 
działu Zdrowia, wytypowaliśmy

lokal b. restauracji ..Pod Sem 
forem“ przy ul. Gajowei ... j 
na umchomienie placówki ziaj 
roweso żywienia. Z końce 
września otrzymaliśmy decri 
p-zvdziałowa na ten lokal. wr. 
daną przez Prezydium MSJ 
Fo przepro.yr.dzeniu ôkumo. 
tacji technicznej, przyst̂ oin 
natychmiast do remontu,^ 
jak najszybciej uruchomić «  
żej wymieniona placówkę. J

— Bierze ksiądz, czy nie 
bierze ? — woła groźnie do 
sekretarza ksiądz Górecki.

Zaufany sekretarz, któremu 
do rąk wetknięto memoriał, 
robi gest jakby go ihciał rzu­
cić na ziemię, lecz spotyka się 
z płonącym wzrokiem księdza 
Godlewskiego i ciska on me­
moriał ze złością na fotel.

Delegaci wychodzą.
A  gdy na dole w przedpoko­

ju spotykają stłoczonych ka­
płanów, którym na górę se­
kretarz wejść nie pozwolił i 
widzą w oczach tych kapłanów 
lęk i nadzieję i wiarę, że prze­
cież ojciec ich zrozumiał, gry­
zą wargi, by nie powiedzieć za

Posępny jest nastrój w au­
tobusie, w którym kapłani 
wracają do hotelu, by się na­
radzić — co dalej. Wszyscy 
już wiedzą i zaprawdę ostre 
słowa oburzenią padają pod 
adresem prymasa. Nikt nie 
wierzy w jego chorobę, a o- 
belga, jaka spotkała delega­
cję, obelga, jaka spotkała ca­
łe duchowieństwo dolnośląskie 
przez delegację reprezentowa­
ne — kamieniem legła na du-

— Jechaliśmy do źródła mi­
łości, o zmiłowanie prosić — 
mówi ksiądz Kaczanowski. — 
Jechaliśmy do ojca, lecz ojciec 
przez sługę nas przyjął, a słu­
ga prośbę dolnośląskich kapła­
nów stróżowi przy bramie do­
ręczyć kazał. Bo widać nie go­

Kupujemy SZPULKI DO BŁON AMATOR­
SKICH 6 x 9/B2 — niepordzewiałe i niepo- 
gięte po zł 4 za jedną sztukę. Szpulki wraz 
z rachunkiem wysłać pocztą pod adresem: 
Film Polski, Warszawskie Zakłady Foto­

chemiczne, Warszawa, ul. Wolska 45.
K-3424

WEŁNY BIELSKIE
łrm^modrLł^p™- 
l^łACIA FALItfSCY

UNIEWAŻNIAM zagublo- 

UNIEWAZNIAM zgubio-

ZGUBIŁ portfel z dowo-
Mączak Teofil, poczta Ry 
narcice. Lubin Śląski.

SKRADZIONO ̂  karK; 

nogaą Władysława. 0644
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne dokumenty: książecz-

ZOUBIONO legitymację 
PKP 17623, książkę woj-

! cji 033185 -  Dziurdzia F̂ o

ZAGUBIONO dnia dzie-
ksiq£eczkę podatkowa nr 
3, wydaną przez Urząd
Gńrze°Wna ^azwlsko^dr 

UNIEWAŻNIAM ^  radzi o

FACHOW CY PO SZU KIW AN I
Wykwalifikowanego księgowego bilans, do ar­
kusza rozliczeniowego, kontystki do księg. 
mater_ referentów do ubezpieczeń rzeczowych, 
techników budowlanych, malarzy i zdunów. 
Zgłoszenia osobiste — Wydz. Personalny. P. P. 
R. K. 3 Wrocław, Kaszubska 4. K-3431
Sekretarza buchaltera (może być kobieta) po­
szukuje Ośrodek Wczasowo Szkoleniowy w 
Szklarskiej Porębie średniej ul. Górna 29, tel. 
369. Mieszkanie i wyżywienie na miejscu. Inne 
warunki do omówienia. K-3403
Zawodowych Aktorów, Piosenkarzy, Tancerzy, 
Recytatorów, Instrumentalistów zaangażuje 
P.O.I.A. „Artos" Delegatura Okręgowa we 
Wrocławiu. Wymagane pełne kwalifikacje za­
wodowe. Podania z życiorysami, odpisami 
świadectw, referencjami i 3-ma fotografiami 
składać osobiście do dnia 15 listopada 1950 r. 
w Delegaturze Artosu, Wrocław, Plac Bohate­
rów Ghetta 4 w godz. od 9 — 16. K-3415

| OCLOSgĘWIfl PRÓBEK
HANDLOWE

SPANIELE 2-mies. raso­
we, biało-brązowe sprze-

SPRZEDAM używane me 
We. Wrocław, Szczęśliwa

PIANINO sprzedam, ład­
ny ton. Nową Ruda, Ry-

SPRZEDAM meble, ma-

STOLOWY, dziecinny bia 
ły, wagę dziecięcą, ma-
dam. Oglądać: Pomorska 

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM skradzio

nu ruskiego. d° "'p ’ 0̂40 
ZGUBIONO odcinek za-

JNIEWA2NIAM zgubi,. 

Rządu wP Legnicy?*#!

L , egn i cy* D̂eic h sel ° 

ZGUBIONO odcinek i

ZAGUBIONY odchują 
Kogut Jan, unieważnia

ZAGUBIONO legi tym*
wicz Ludwika. Wynse 
dzę zwrot 1.000 zł. PI

ZGUBTONO zloty m 

Siedlecka Seweryna. I

“ posad 
POSZUKUJĄ j

PLANISTA wykształci

SPAWACZ elektryczni 
szukuie pracy w Jelra 
Górze lub w okolical 
Wiadomość jeżów 11S.J

WOI-N* POSAIłł

POMOC domowa pot* 
bna od zaraz. Wiadomi
Leszczyński20' % ' •
POTRZEBNA pomoc *
mowa, Traugutta 1060̂

RÓŻNE

OSOBA, która zamieni 
teczkę w hotelu ..Mo*
SjnaJelt o2zw’rot dS

— Pracuj — mówił nieraz do Stacha — i wierz, bo silna 
•wiara może zatrzymać słońce w biegu, a nie dopiero polepszyć 
stosunki ludzkie.

— A może mnie wysiać do uniwersytetu? — zapytał Stach.
— Jestem pewien — odparł Leon z zaiskrzonymi oczyma — 

że gdybyś choć przez chwilę miał taką wiarę jak pierwsi apo­
stołowie, jeszcze dziś znalałbyś się w uniwersytecie...

— Albo u wariatów — mruknął Wokulski.
Leon począł biegać po pokoju i trząść rękoma.
— Co za lód w tych sercach!... co za chłód!... co za upo­

dlenie!... — wołał — jeżeli nawet taki człowiek jak ty jeszcze 
nie ufa. Więc przypomnij sobie, coś już zrobił w tak krótkim 
czasie: tyle umiesz, że mógłbyś dzisiaj zdawać egzamin™

— Co ja tam zrobię!... — westchnął Stach.
— Ty jeden, niewiele. Ale kilkudziesięciu, kilkuset takich 

jak ty i ja... Czy wiesz, co możemy zrobić?...
W tym miejscu załamał mu się głos: Leon dostał spazmów. 

iLedwieśmy go uspokoili.
Innym razem pan Leon wyrzucał nam brak ducha poświę-

— A wiecież wy — mówił — że Chrystus mocą poświęcenia 
sam jeden zbawił ludzkość?... — O ileż więc świat by się udo­
skonalił. gdyby na nim ciągle były jednostki gotowe do ofiary

— Czy mam oddawać życie za tych gości, którzy mi wy­
myślają jak psu, czy za tych chłopców i subiektów, którzy drwią 
ze mnie? — spytał Wokulski.

— Nie wykręcaj się! — zawołał pan Leon. — Chrystus 
xginął nawet za swoich katów... Ale między wami nie ma du- 
ęha... Duch w was gnije™ Posłuchaj zaś, co mówi Tyrteusz:

„O Sparto, ruń! nim pomnik twej wielkości, naddziadów grób 
meseński skruszy młot i na żer psom rozrzuci święte kości, 
i przodków cień odegna od twych wrót... Ty, ludu, nim wróg 
w pętach cię powlecze, ojców ttoych broń na progach domów 
złam ‘i w" przepaść- rzuć... Niech nie wie świat, że miecze były 
wśród was, lecz serca zbrakło wam!...“  Serca!... — powtórzył 
pan Leon.

Już to Stach w przyjmowaniu teoryj pana Leona był bardzo 
ostrożny; ale młody chłopak umiał wszystkich przekonywać jak 
Demostenes.

Pamiętam, że pewnego wieczora na licznym zebraniu ludzi 
młodszych i starszych spłakaliśmy się wszyscy, kiedy pan Leon 
opowiadał o tym doskonalszym świecie, w którym zginie głup­
stwo, nędzą i niesprawiedliwość.

— Od tej chwili — mówił z uniesieniem —- nie będzie już 
różnic między ludźmi. Szlachta i mieszczanie, chłopi i żydzi, 
wszyscy będą braćmi...

— A subiekci?... — odezwał się z kąta Wokulski.
Lecz przerwa ta nie zmieszała pana Leona. Nagle zwrócił 

się do Wokulskiego, wyliczył wszystkie przykrości, jakie Sta­
chowi wyrządzono w sklepie, przeszkody, jakie stawiano mu 
w pracy nad nauką, i zakończył w ten sposób:

— Abyś zaś uwierzył, że jesteś nam równy i że cię kochamy 
jak brata, abyś mógł uspokoić twoje serce rozgniewane na nas, 
oto ja... klękam przed tobą i w imieniu ludzkości błagam cię
0 przebaczenie krzywd.

Istotnie ukląkł przed Stachem i pocałował go w rękę. Ze­
brani rozczulili się jeszcze bardziej, podnieśli w górę Stacha
1 Leona, i przysięgli, że za takich ludzi ja oni, każdy oddałby 
życie.

Dziś, kiedy przypominam sobie owe dzieje, chwilami zdaje 
mi się, że to był sen. Go prawda, nigdy przedtem, ani później 
nie spotkałem takiego entuzjasty jak pan Leon.

_W początkach roku 1861 Stach podziękował Hopferowi za 
miejsce. Zamieszkał u mnie (w tym pokoiku z zakratowanym 
oknem i zielonymi firankami), rzucił handel, a natomiast począł 
chodzić na akademickie wykłady jako wolny słuchacz.

Dziwne było jego pożegnanie ze sklepem; pamiętam to, bo 
sam po niego przyszedłem. Hopfera ucałował, a następnie

zeszedł do piwnicy uściskać Machalskiego, gdzie zatrzymał, 
kilką minut. Siedząc na krześle w jadalnym pokoju słyszi) 
jakiś hałas, śmiechy chłopców i gości, alem nie podejrzę! 
figla.

_ Naraz (otwór prowadzący do lochu był w tej samej 
widzę, że z piwnicy wydobywa się para czerwonych rąk. 
te opierają się o podłogę i tuż za nimi ukazuje się głowa Staw 
raz i drugi. Goście i chłopcy w śmiech.

— Aha! — zawołał jeden stołownik — widzisz, jak triw 
bez schodów wyjść z piwnicy? A tobie zachciewa się od r® 
skoczyc ze sklepu do uniwersytetu!... Wyjdźże, kiedyś tj 
mądry...

Stach z głębi znowu wysunął ręce, znowu chwycił si?1 
krawędź otworu i wydźwignął się do połowy ciała. Myślałem̂  
mu krew tryśnie z policzków.

— Jan on się wydobywa... Pysznie się wydobywal-l 
zawołał drugi stołownik.

Stach zaczepił nogą o podłogę i po chwili był już w po*1! 
« ie  rozgniewał się, ale też nie podał ręki żadnemu koledze, W 
zabrał swój tłomoczek i szedł ku drzwiom.

— Cóż to, nie żegnasz się z gośćmi, panie doktór!... 
łali za nim stołownicy Hopfera.

Szliśmy przez ulicę nie mówiąc do siebie. Stach przyf?1)* 
wargi, a mnie już wówczas przyszło na myśl, że to wydobyn** 
się z piwnicy jest symbolem jego życia, ktire upłynęło na ® 
dzieraniu się ze sklepu Hopfera w szerszy świat. |

Proroczy wypadek!... bo i do dziś dnia Stach ciągłej 
wydobywa się na wierzch. I Bóg wie, co by dla kraju UW®, 
bić taki jak on człowiek, gdyby na każdym kroku nie usuwj 
mu schodow, a on nie musiał tracić czasu i sił na samo wy® 
ranie się do nowych stanowisk.

Przeniósłszy się do mnie pracował po całych dniachJl 
cach, aż mnie nieraz złość brała. Wstawał przed szóstą i ®  
Około dziesiątej biegł na kursa, potem znowu czytał. Po cz«j 
szedł na korepetycje do kilku domów (głównie żydowskich, 0 
mu Szuman wyrobił stosunki) i wróciwszy do domu znowu czj 
i czytał, dopóki zmorzony snem nie położył sie już 
północy.

(Ciąg dalszy nasW
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jHafMajmy
L  s»o:m czasie porusza'I" „a tym miejscu sprawę
fe.5l. ed PKS pizez Za-
’ «  Komunikacyjne wyco-
Is# j ruchn autobusów.

Ĉ j c d w k  nie wiemy, 
MZK ustosunkowały się 

projektu. Wiemy na- 
*«k że zainteresowała ssę 

””1 komisja komunikacyjna j

L a se m  Warszawa nic 
hlSo proi6’1̂ u zre"
Mwala. ale- 00 W,'SCCJ- za‘  umowę, na mocy której 

' itoiusy PKS w miarę wol- 
Wh miejsc przewożą w mie- 
•ST pasażerów, na równi * 
Jajami i autobusami

Iffodotay projekt wysunę- 
„Ly przed dwoma miesią- 
S  dla Wrocławia. Chodziło 
Zg o mieszkańców takich
E-Jowości, jak Psie Po,e’

nil Różanka, Ciążyn, Brochów ł 
towch. Niestety, dotychczas 
Ł n o  MZK, jak i komisja 
Łunikacyjna MRN nie wy­
siedziały się w tej spra-

"jesfeśmy zdania, że jeśli 
ję»rszawi<“ udało się porozu­
mieć 1 PKS, to nie powinno 
$  nic na przeszkodzie, by 
Jo samo osiąsnąć we Wrocła- 

I »iu. Dlatego też oczekujemy 
Ń ̂ interesowanych czynni­
ków, Że zajmą się tym frag­
mentem zagadnień komunika- 
pjnych i w ten sposób przy­
śnią się do usprawnienia 
jBiwozn pasażerów na tere- 
Bie miasta. Tuwicz.

934 komisarzy spisowych we Wrocławiu
W dniu 3 grudnia br. odbę­

dzie się na terenie całego kra-, 
ju Powszechny Spis Narodo­
wy.

Jakkolwiek od dnia spisu 
dzieli nas jeszcze miesiąc, ko­
nieczne jest, by społeczeń­
stwo już obecnie zaczęło się 
do niego przygotowywać.

Na ogół urzędowe przygo­
towania do przeprowadzenia 
spisu są już na ukończeniu. 
Obecnie przeprowadza się do­
kładną akcję szkoleniową ko­
misarzy spisowych, rekrutu­

stanie do pracy w  dniu 3 grudnia

Świetny pływak francuski Alex
skonałej formie. Ostatnio popra­
wił swój najlepszy w tym roku 
wynik, uzyskując na 100 m sty-

W międzypaństwowym spotka­
niu piłkarskim reprezentacji Szwe
holmie, zwyciężyli. Szwedzi w sto

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
I Wszyscy, a więc zarówno 

jWzi, jak i starsi członkowie 
firezentacyjnego Zespołu Pie- 
Sai i Tańca przy Zarządzie Wo 
EwSdzkim ZMP wezwani zo- 
ctaK <h przybycia w dniu 3-go 
► ■pada o godz. 17-tej do lo­
bia Zaiv~ W o j ewódzkiego
®P (ul Sva'ingradzka 8a, po­
kój 8).
1 Autobus linii K zmienił 

Irase, a w związku z tym mie- 
Hraricy Karłowic nie wiedzą, 
t której godzinie mają sie go 
'spodziewać na przystanku. Nie 
aany ro kład jvniy autobusu 
prawił, że 'n-ylr on pusty, bo

f »saaer nie wie, 'zy ma jakieś 
we. gdy wystaje na przy-

■ Dla żłóbków i przedszkoli
K.̂ wktórySfm â np̂ a spożv'tt 
ftywać sie r niejsze jednostki 
wpodarcze. Są to następujące 
dtp-/ PSS: na Csobowicach,
loniuszki 15. Smocza 2, Krzyc 
1 la. Piastowska 19. Stabło- 

|róka 117, Chorzowska 6. Gór­
nicza 51, Mocna 15' i przy ul. 
Smuc«ajs«’ei 17. Sklepy te 
o cenach detalicznych zaopa- 
lywać Hędą nic tylko żłóbki

E™"™dsrkola, ile również szko 
istawowe, bursy, intema- 
prywai e zakłady gastro 
sne Na towar wydaje się 
lki.

_ 1 Aboname lty na Festiwal 
Puuw Radzieckich będą sprze 
prene do 4 bm. włącznie w 
mirze Hna ,Śląsk" w godz. od

12 do 14-tej. Zakłady pracy o- 
raz Zw. Zawodowe winny za­
mawiać abonamenty zbiorowo. 
Na 16 filmów radzieckich abo­
nament kosztuje 14,40 zł.

■ Na naukowym posiedzeniu 
Tow. Matematycznego, dnia 3 
bm. o godz. 17-tej w sali 106 
Politechniki (uL Wyspiańskie­
go), dr J. Perkal, K. Florek
i S. Zubrzycki wygłoszą referat 
„O porządkowaniu żbiorow
kończonych, których odległości 
są znane z zastosowaniem do 
antropologn“.a dr. Cz. Ryli — 
Nardzewski wypowie „Uwagi o 
pewnym twierdzeniu Reneyi 
ego.“ .

■ W rozklejonym na mie­
ście komunikacie o cenach o- 
bowązujących obecnie — trze- 
Jiai .-wprowadzić poprawkę; cena
mięsa wołowego bez kości wy­
nosi nie 1? zł, lecz 9 zł za kilo. 
a parówek nie 16,20 zł, lecz 
17.10 zł._______________ _____

jących się z aktywu społecz­
nego. Do obowiązków każde­
go obywatela należy udziele­
nie komisarzom spisowym wy­
czerpujących i dokładnych 
informacji.

Wrocław podzielony został 
na 934 obwody spisowe. A 
więc w dniu spisu działać bę­
dzie na terenie miasta 934 
komisarzy spisowych, których

zadaniem będzie dotrzeć do 
13.679 budynków,, Celem u- 
łatwienia im pracy, biuro pla­
nów MRN przygotowało pla­
ny obwodowe, z którymi ko­
misarze wyruszą w teren. Na 
planach oznaczone są wszyst­
kie budynki mieszkalne.

Władzą spisową na terenie 
miasta jest MRŃ, która po­
wołała Miejską Komisję Spi­

sową. Na czele tej komisji, 
jako komisarz spisowy, stoi 
inż. Daniełewicz.

W najbliższych dniach po­
jawią się urzędowe zawiado­
mienia o spisie i o jego prze­
biegu. Wzywamy mieszkań­
ców miasta, aby jak najdo­
kładniej zaznajomili się z tre­
ścią tych ogłoszeń, (tt).

Duży ruch w sklepach
Zmalał popyt na wódkę, wzrósł na wino

Wczoraj wszystkie sklepy 
były czynne. Ludzie pracy 
mieli możność poczynić zaku­
py za nowe pieniądze.

Wrocławianie tradycyjnie 
odwiedzali przede wszystkim 
PDT przy ul. Fredry. Część 
przybyła, aby coś kupić, część 
zaś po to, aby zobaczyć, jakie 
zmiany wynikły w związku z 
reformą pieniężną, jak wyso­
kie są ceny wyrażone w no­
wych złotych. Wysoki procent 
kupujących stanowili przy­
jezdni ze wsi, którzy, korzy­
stając ze święta zaopatrywali 
się na zimę.

Przy stoisku z bawełną naj­
większy pokup miała flanela 
po 12,90 zł i surówka po 7,90 
zŁ

W stoisku z- galanterią du­
ży pokup jest na swetry ze 
100% wełny po 114 zł i skar­
petki ciepłe po 11,40 zł. Nowe 
ceny bardziej zachęcają do za­
kupów, niż te same, wyrażone 
w dawnych tysiącach.

— Weź lepiej tę droższą 
„jodełkę" za 1098 zł — radzi 
żona obywatelowi przymierza­
jącemu zimowy płaszcz w ce­
nie 975 zł.

Dużo jest nabywców na ka­
nadyjki po 82,20 zł.

Bezpłatna nauka śpiewu
w  W o je w ó d zk im  D om u K ultury O R ZZ

Doceniając znaczenie popu­
laryzacji pieśni masowych, 
Wojewódzki Dom Kultury 
zwiększył poważnie zespół 
chóru W. D. K., który liczy 
obecnie z górą 80 osób.

Jednocześnie pod kierun­
kiem fachowych instruktorów 
prowadzona jest bezpłatna na-

przodującej brygady młodzieżowej z piekarni 
46 Nr U  Foto Rekord, Wrocław.

uka śpiewu solowego. Granica 
wieku: od 18 do 40 lat. Nauka 
bezpłatna, z warunkiem nale­
żenia do jednego z zespołów 
śpiewaczych W. D. K.

Poza tym w ramach działal­
ności ośrodka instrukcyjno- 
metodycznego udzielane są fa­
chowe porady dla działaczy 
kult.-oświat. z zakresu śpiewu 
solowego, prowadzenia chórów 
i muzyki, w godz. od 16.30 do 
19.30 (w poniedziałki i czwar­
tki w poradni świetlicowej).

Woj. Dom Kultury apeluje 
do wszystkich rad zakłado­
wych, kierowników świetlic 
oraz komisji k. o., aby szcze­
gólnie w zakładach, które nie 
posiadają własnych zespołów 
śpiewaczych, kierowały pra­
cowników uzdolnionych i ma­
jących zamiłowanie do śpiewu 
— do W. D. K. Znajdą tam 
oni fachową opiekę oraz moż­
liwość występów w reprezen­
tacyjnym chórze.

W dziale spożywczym — 
tłok. Natomiast przy stoisku 
z wódkami jest niewielu ku­
pujących. Podwyższone ceny 
zmniejszyły popyt na ten ar­
tykuł, a za to więcej jest ama­
torów win owocowych. Dowo­
dzi to, że zwyżka cen na wód­
kę jest orężem w walce z al­
koholizmem...

We wszystkich sklepach 
wrocławskich panował wczoraj 
ruch. Jest to dowodem, że 
otwarcie sklepów w dniu świę­
ta 1 listopada było udogodnie­
niem dla ludzi pracy.

Daje się jeszcze zanotować 
brak drobnych pieniędzy. Kasy 
większych sklepów ten brak 
odczuwały, mimo że ciągle by­
ły zasilane bilonem. (ZZ)

Ma > n e lw ilo »a iie i tren ie Ti-airu M loJegt W ij/a

Zobaczymy „Przyjaciół”  i „Wodewil Warszawski”
O tw a rc ie  studium  te a tra ln e g o

W Państwowym Teatrze 
Młodego Widza istniały doiąd 
dwie odrębne sekcje: drama­
tyczna i kukiełkowa. Obecnie, 
w celu uzupełnienia braków 
ilościowych w obu zespołach, 
dyrekcja połączyła sekcje, na­
kreślając im plan ścisłej 
współpracy.

Zespół przystąpił też zaraz 
pod kierunkiem dyr. Godlew­
skiego do gruntownej pracy 
nad przygotowaniem ról. Zo­
stał wprowadzony system du­
blowania, który zapewni ak­
torom nieprzerwaną pracę. 
W najbliższym czasie będzie 
uruchomione studio dramaty-
czne przy teatrze, w którym 
artyści, nie mający ukończo­
nej szkoły teatralnej, będą 
uzupełniali swoje wiadomości 
fachowe. W ten sposób teatr 
wyszkoli we własnym zakre­
sie pełnowartościowych pra­
cowników sceny.

W Państw. Teatrze Młode­
go Widza trwają teraz przy­
gotowania do dwóch nowych 
sztuk: „Przyjaciele** Uspien­
skiego i „Wodewil Warszaw­
ski" {praca zbiorowa kilku 
autorów).

Wystawienie drugiej sztuki 
łączy się ściśle z konieczno­
ścią rozbudowy teatru, a 
zwłaszcza pogłębienia sceny. 
Roboty są już w toku i po 
otrzymaniu drzewa zostaną u- 
kończone. Pogłębienie sceny 
umożliwi dyrekcji teatru wy­
stawianie sztuk wieloobrazo- 
wych ze zmiennymi dekora-

Na przyszły rok planuje się 
przebudowę teatru w znacznie 
większym zakresie co spowo­

duje dalsze rozszerzanie dzia­
łalności kulturalnej naszego 
teatru młodzieżowego. (Ker).

^  / \ 7 / > r  & 2 Y
Teaary
KAMERALNY, godz. 19 — „Lekfcf 

myślna siostra".
W ystawy
„POLSKOŚĆ SLĄSKA W DOKU­

MENCIE", Archiwum Państwo-

„LITERATURA RADZIECKA W 
ILUSTRACJI'* — otw. codz. od 
godz. 10—18, uL Stalingradzka 2«

„JULIUSZ SŁOWACKI- — Muze­
um śląskie, pi. Wojewódzki, 
otw. od godz. 10—15, w niedzielo 
od godz. 11—19.

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK**, ul. Gen. Świerczew­

skiego 67 — „Bitwa o Stalin­
grad" I-sza ser. (radz.), godz.

SCALA, ul. Mikołaja 37 — „Hara 
let'* (ang.), godz. 14, 17 1 20.

„WARSZAWA*. uL Fredry 16̂ —

„PAWILON” — Park Kultury — 
Filmy rysunkowe (czesk.), godz.

„PIONIER**, ul. Stalina 71 — „Zwy 
cięski powrót** (radz.), godz. 15 
1 17. Program aktualności, godz.

„TĘCZA, ul. Kościuszki 177 — 
„Młodzi marynarze'* (rad?.), go-

„FAMA" — Psie Pole, Bolesława 
Krzywoustego — „Śpiewak nie-

godz. 20, piątek i sobota godz. 
1S i 20. niedz. godz. 15,38, 17,4*

„ROBOTNIK" — Leśnica — „Ko-
czwartek 1 piątek godz. 19, so­
bota godz. 17,20 1 19, niedz. godz.

FOTOPLASTIKON. uL Stalin- 

lia“, codz. od godz. 9—21.
•

OGRńD ZOOLOGICZNY, Ulica 
Wróblewskiego 1, otw. codz. od 
godz. 9—19.

Mocne dyżury ap tek

, .Jefeniem", Rynek 44.
OSTRE DYŻURY POGOTOWIA; 
Szpital OO. Bonifratrów (oddz. 
ctur. i wewn.), Klinika Ginek.- 
PoL, Klinika Pediatr.

YYlóu/imij, o na.Azij,m miaicia

Auto .nie przyjechało
Towarzystwo Wiedzy Po­

wszechnej we Wroeławńi po­
siada zespól Żywego Słowa, 
pracujący pod kienmkiem re­
żyserskim art. dram. Sujkow­
skiego. Zespól ten przygotował 
dobrą audycję slovmo-muzycz- 
ną pt. „Pokój zwycięży -woj­
nę". Zakłady pracy Dolnego 
Śląska, znając wysoki poziom 
tego zespołu, ubiegają się o je­
go występy w swych świetli-

1 tak — w ubiegłą niedzielę 
zespól mial kilka propozycji 
wyjazdu do powiatu strzeliń- 
ekiego. Propozycje te odrzuco­
no, gdyż dwukrotnie zgłaszali 
się przedstawiciele Zakła­
dów Metalowych — za­
praszając zespół na -występ do 
Bolesławca. TJmowa została 
zawarta i Przedsiębiorstwo zo­
bowiązało się solennie do przy­
słania samochodu ciężarowego, 
który miał zawieźć zespół do 
Bolesławca.

W niedzielę cały zespół Ży­
wego Słowa, przedstawiciele 
Towarzystwa . Wiedzy Po­
wszechnej, prasy i  fotorepor­
terzy od umówionej godziny 10 
do godziny w pól da 12 na 
próżno oczekiwali na zapowie­
dziane auto. Była niedziela,

bmra. Przedsiębiorstwa były 
zamlmięte, nikt nie reagował 
na telefoniczne alarmy. Re­
zultat — zespól był przez całą . 
niedzielę bezczynny, arzkoi- 
tciek mógłby wystąpić w bi- 
nyeh miejscowościach.

Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej dotychczas nie otrzy 
mało usprawiMUivienia od in­
stytucji, która zawiniła stcą 
■niesolidnością. Dodajmy, że te­
go rodzaju niedotrzymanie ter 
mmu nadesłania anta dla wy­
jazdu zespołu TWP zdarzyło 
się nie po raz pierwszy. Z le­
go rodzaju metodą marnowa­
nia czasu i publicznego grosza, 
jaki łoży się na utrzymanie ze­
społu, należy bezwzględnie ze­
rwać. (zg)

Amatorski Związek Bokserski

sie walki. Wyjątek od tego zaka­
zu stanowią imprezy między na-

Decyzja związku jest zupełnie 
niezrozumiała i wywołuje liczne

Utalentowany lekkoatleta Wie-
swegó kraju w dziesięeioboju, u- 
zyskując 6215 pkt.

Tłumaczy 1. Zofia Łapicka 75
Ale ciągłe przygnębienie Olgi zaczęło oddziaływać na niego. 

alnhi™Wneg0’ że f'am(>tne Przechadzki nad rzeką stały się jego 
Rai K—rywką — wyganiała go ponura atmosfera, panująca
L. domu. Olga, która latem tyle dni spędzała na powietrzu,

B1i. jakoś udziału w tej nowej namiętności męża —
fen- • • Prżała na wietrze i pełna była wewnętrznego roz-
Jjy "'™la ' smutku. Wspólne przechadzki przytłaczały ją, ale 
L i  i iW tym !eia‘° źródło przygnębienia?! Iwan starał się 
E/., ^łamywać sam siebie: Olga była jego pierwszą praw- 

4 miłością i obawiał się, że będzie również ostatnią. 
w .7 A.“  *>yś~ Co by było, gdybym przestała się kochać? — 4’ywtą niedawno.

Ja bym teS° na pewno nie Praży* — odpo- 
. Olga zbladła i umilkła.

Ostatnio w ogóle była taka milcząca, 
jijj j ,e wychodziła prawie z domu, a w domu też przeważnie 
. jata bez ruchu. Meble stały spokojnie na swoich miejscach: 

ś«an>f, "̂ aw'a*a >ch, nie ruszała. Nad kredensem pająk utkał 
pC Pajęczynę.

pn,kle'?ne8'° razu, gdy doktór wrócił ze szpitala wcześniej niż 
Sican ?astat 0's? śpiącą. Obok niej, na kanapie leżały poroz- 
oron 1 ?wa*-*i przykrojonego płótna, jakieś malutkie koszulki, 
ly.;”eez,£'- Iwan przyglądał się temu roztargniony, potem 
<ek HI rękę„. Pierwszą rzeczą, którą podniósł, był kaftani- 
»  eł v  nowor°dlta i maleńki czepeczek... Doktór, wstrząśnięty 
F Pm, oglądał uważnie wszystko po kolei.

«vzyzby? — pomyślał uszczęśliwiony. — Ale dlaczego

ukrywa to przede mną? Dlaczego jest tak przygnębiona? Czy 
wolno, będąc w takim stanie, siedzieć całymi dniami w pokoju?"

— Szyję to dla Pawy — rzekła Olga spoglądając spod przy­
mrużonych rzęs na męża.

Iwan pomyślał o Pawie i zrobiło mu się tak przykro, jak 
gdyby go dotkliwie okradziono.

Olga przyglądała mu się wciąż uważnie i ciekawie. Jak 
długo zresztą uda jej się ‘swój stan ukryć? Iwan jest przecież 
lekarzem... Postanowiła już przemóc swoje milczenie, ale 
wyobraziła sobie radość męża, w której nie mogła uczestniczyć, 
jego troskę, którą ją niewątpliwie otoczy — i znów nic nie 
powiedziała.

# ;
Doktór szedł dużymi krokami brzegiem śliskiego pokrytego 

śniegiem lodu, układającego się grubymi warstwami. Lód skrzy­
piał pod nogami; odgłos ten, przytłumiony kobiercem świeżego 
śniegu, był jedynym, który naruszał milczenie królującej w gó­
rach zimy.

Białe kuropatwy poderwały się nagle z nadbrzeżnych krza­
ków, strząsając z gałązek prawdziwą chmurę puszystych płat­
ków, i same do grudek śniegu podobne, wzbiły się _w górę. 
Doktór śledził wzrokiem ich ukośny lot. _ Opadły niedaleko 
w czarno-białym lesie, ożywionym szeptami i westchnieniami; 
wiatr hulał znów w dolinie, strącając śnieg z obciążonych gałęzi. 
Przesieka prowadziła na przełęcz. Duże, wyższe od człowieka 
pnie wznosiły się słupami pod- górą, niezdarne w swej nagości, 
obciążone na płar.kich czubach krzywymi czapami śniegu. 
Doktór spojrzał na nie i zainteresowało go: — „Kto to spiłował 
w ten sposób drzewŁ ?“ Podszedł prosto do pni zagradzających 
przesiekę, depcząc itunranyr/ii butami krzaczki borówek i pach­
nący dziki rozmaryn, V.tóry wystawał żółtymi łodyżkami ponad 
śnieg. Pnie wyglądały Vak, jakby pracowali tu drwale-wielko-

— Tak, tak! burczał j  rozglądając się doktór — iskierki 
śmiechu błysnęły w jego oczach. — Ładna robota! Na stole 
Stali podczas piłowania, co? — ale uświadomił sobie, że

las wyrąbywano zimą, gdy na ziemi leżała dwumetrowa war­
stwa śniegu, drwale chodzili wówczas tutaj wysoko nad ziemią.

Od strony osiedla dały się słyszeć głosy i na zakręcie uka­
zały się dwie kobiety: Warwara, a za nią, w kostiumie narciar­
skim Olga. Zgrabna, w puszystym swetrzę, ożywiona wycieczką,, 
wesoła wpadła z rozpędu na Iwana. Odrzuciła kijki narciarskie 
i złapała męża za łokieć, ale nie utrzymała się na nogach, pod­
biła Iwana nartą i oboje śmiejąc się upadli w śnieg.

— Nie uderzyłem cię ? — zapytał z trwogą w głosie doktór.
Olga potrząsnęła głową w milczeniu. Siedziała na lodzie

z rozrzuconymi nogami w długich, ciepłych gpcdniach narciar­
skich i szeroko otwartymi oczyma patrzyła zdziwiona na męża 
i na ciemne wgłębienia w lekkim i puszystym śniegu, powstałe 
na skutek ich upadku.

— Nie, nic mi się nie stało — odpowiedziała, chciała 
wstać, oparła się butem o lód i nagle zmarszczyła się boleśnie.

— No widzisz., mówię, że coś sobis zrobiłaś! — wykrzyknął 
Iwan wstając i podchodząc do niej szybko.

Chwyeił Olgę pod pachy i uniósł ją, przytulił policzek do 
jej zimnej twarzy i pocałował.

— No, teraz już dobrze — rzekła Olga z uśmiechem, ale 
ciężkie od szronu rzęsy trzepotały raz po raz. ściągnęła ciepłą 
rękawiczkę i przyłożyła wąską dłoń do oczu. — Obmarzły! — 
powiedziała uśmiechając się żałośnie kącikiem ust.

— Może pójdziemy do domu?... zapytał Iwan, odgadując 
jakiś skrywany przez nią ból.

— Nie, pojedziemy dalej. Za długo siedziałam w domu. 
Wybrałyśmy się przecież specjalnie... Od dzisiaj uczę Warię 
jeździć na prawdziwych sportowych nartach. Jest córką tajgi 
i nie umie jeździć!

— Rzeczywiście, stale się przewracam — rzekła Warwara 
ze zmieszaniem. — Jeździłam zawsze na innych. Takich krót­
kich i bardzo szerokich. Jeździ się na nich, jak w dużych bucio­
rach. A na tych, wąziutkich, ciągle się jakoś przewracam. ,

Kurtka, spodnie, żółty wełniany szal, wszystko było wyta­
rzane w śniegu. Stała opierając się o kijki narciarskie i zacis­
nąwszy czerwone wargi patrzyła na Arżanowa. Twarz jej krasił 
delikatny, jak gdyby namalowany rumieniec.

(Ciąg dalszy nastąpi/,
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Członkowie Kół Sportowych
podejmujq zobowiqzcmia z dla uczczenia

33 rocznicy Rewolucji Październikowej
Na licznych zebraniach kół 

1 klubów sportowych, młodzież 
bolnego Śląska podejmuje zobo-
Wolucji Październikowej. Spor­
towcy pragną to ten sposób wy­
razić głęboką przyjaźń do Narodu 
Radzieckiego i przodującej mło­
dzieży Komtomolu.

Wykonując powzięte zobowią­
zania, przyśpieszają wykonanie 
planów produkcyjnych uaktyw-

Dolnośląska kl. A
GRUPA I 

Ogniwo Wr.—Gwardia Wr. 3:1 
OWKS — Kolejarz Wr. 5:3 
Związk. Walb.—Spójnia B. 6:0 
Unia Strz. — Włókn. Leg. 2:3 
Włókniarz Głusz.—Unia Ż. 2:1 
Ogniwo Wr. 8 14 44 6
Górnik Wałb. 5 10 18 3
Gwardia Wr. 8 10 20 10
Kolejarz Wr. $ 10 28 23
OWKS Wr. 8 8 16 17
Włókniarz Legn. 8 8 16 17
Górnik B. K. 7 7 13 18
Związkowiec Wał. 8 6 21 22
Włókniarz Gł. 7 4 9 27
Unia Żarów 7 3 10 22
Unia Strzelin 5 2 8 22
Spójnia Biel. 7 2 6 32

GRUPA II 
Gwardia KG—Spójnia Kł. 1:3 
Włókniarz B.— Zwiąż. Wr. 3:0 
Związk. Lub.—Gwardia JG. 5:1 
Związk. Z.—Związk. JG. 0:0 
Włókniarz Wał.—Stal Wr. 1:7 
Spójnia Kłodz. 8 14 27 14
Stal Wr. 7 12 26 10
Związkowiec Ząfck. 7 10 19 10
Związkowiec Lub. 7 9 23 13
Związkowiec J. G. 8 7 8 7
Górnik Kowary 6 6 12 9
Włókniarz Biel. 6 6 13 11
Związkowiec Wr. 5 3 6 14
Włókniarz Wałb. 6 3 10 22 
Gwardia K. G. 7 3 4 18
Gwardia J. G. 6 2 13 26

Spójnia Śr. Śl.
OWKS I b

W rozgrywkach o. mistrzo­
stwo dolnośląskiej kl. B, Spój­
nia Środa Śląska pokonała 
OWKS Ib 5:3 (2:2).

Ciężkie boisko uwidoczniło 
słabe wyszkolenie techniczne 
obydwóch drużyn. Zwycię­
stwo Spójni zasłużone, która 
tak taktycznie, jak i technicz­
nie była drużyną lepszą od 
wojskowych.

Do przerwy gra była wy­
równana, natomiast druga po­
łowa upłynęła przy stałej 
przewadze piłkarzy Spójni.

Bramkami dla zwycięzców 
podzielili się: Celejowski 2, 
oraz Ogrodnicki, Osman i 
Ptaszyński II po 1. Dla poko­
nanych wszystkie- bramki 
Idobył Wiewiórkowski.

Zawody prowadził ob. Pie­
la. (Drob).

W rocławska  
klasa B

Grupa I.
Zw. Trzeb. — Gw. I Wr. 3:1 
Kol. Oleśn. — Zw. Bier. 1:0 
Stal Psie Pole—Unia Mil. 2:2 
Elektr. Ogn. — Zw. B Wr. 3:0

Kolejarz Oleśn. 6 12 14:3
Związk. Bierut. 7 12 12:4 
Związk. Trzebn. 8 9 16:19
Stal Paf. I B  6 8 15:17
Stal Psie Pole 8 8 16:12
Unia Zakrzów 6 7 19:14
Ogniwo Blektr. 5 6 13:13
Unia Milicz 8 6 14:16
Gwardia I B. Wr. 8 2 14:22
Związk. I B Wr. 8 0 0:33

Grupa II.
OWKS I B — Sp. śr. śl. 3:5 
Gw. Strz. — Kol. I B. Wr. 3:0

Spójnia Wr. — Zw. Legn. 3:0

Unia Brzeg—Ogn.I B. Wr. 11:0 
Zw. Oława — Unia Strzel 3:0

Unia Brzeg Doi. 8 13 43:12
Spójnia Środa Śl. 7 12 29:23
Ogniwo I B Wr. 8 12 28:31
OWKS I B  8 10 23:18
Gwardia Strzelin 7 8 23:23
Spójnia Wr. 8 6 24:25
Związk. Oława 8 6 13:18
Związk. Lean. 7 6 10:16
Unia I B Strz. 7 S 7:19
Kolejarz I B Wr. 7 2 11:29

niając i podnosząc poziom ideo­
logiczny i organizacyjny W swo­
ich kolach.

Członkowie kola sportowego 
przy wrocławskich Zakładach

się w świetlicy internatu Domu 
Młodego Robotnika, aby podjąć 
zobowiązania zespołowe i indy-

Na zebraniu obecni byli: przed 
stawidel Głównej Rady ZS Włók 
niarz — ob. Borowski, członeR 
Rady Zakładowej — ob. Gaj oraz
i Bąk. ORZZ. reprezentował ob. 
Swiderski.

Do licznie zebranej młodzieży

wolucji Październikowej. Nastąp 
kie wpłynęły od młodzieży do

Członkowie Koła pragnąc uczcić 
33 rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej postanowili:

1. Nawiązać kontakt drogą ko-
wym w Związku Radzieckim, aby 
w ten sposób móc korzystać z 
bogatych doświadczeń przodują* 
cego sportu radzieckiego.
J. Zapisać się na członków To­

warzystwa Przyjaźni Polsko - Ra-

3. Podnieść poziom nauki oraz 
przestrzegać socjalistyczną dyscy 
plinę pracy.

4. Uaktywnić pracę swojego ko 
ła sportowego, zwerbować no-

5. Dbać o higienę urządzeń spor 
towych 1 strojów ćwiczebnych.

Członkinie koła sportowego ZS

wego nie ograniczyły się jedynie 
do podjęcia zobowiązań zespoło­
wych. Podjęły one szereg zobo­
wiązań indywidualnych, dając 
tym samym wyraz głębokiego wy 
robienia ideologicznego.

Przewodnicząca koła ZMP —

Ob. Trojanowska postanowiła 

oraz zwiększyć wydajność̂  swo- 

produkcję i polepszy jej Jakość.

leżankom wiadomości zdobyte na 
kursie dla przodowników WF. Po

K o le ja rze  g ra li —  w ojskow i strze la li b ram ki

OWKS -  Kolejarz 5 :3
W dniu wczorajszym na 

boisku Gwardii odbył się mecz 
-piłkarski o mistrzostwo klasy 
A pomiędzy miejscowymi dru­
żynami OWKS-em i Koleja­
rzem. Mecz zakończył się nie­
spodziewanym zwycięstwem 
wojskowych w stosunku 5:3 
(3:1).

Natychmiast po gwizdku sę­
dziego Kolejarze przejmują 
inicjatywę zagrażając bez 

■przerwy bramkarzowi przeciw­
nika. Gra toczyła się w bar­
dzo szybkim tempie, akcje 
zmieniały się jak w kalejdo­
skopie. Gracze OWKS silniejsi 
fizycznie nie mogli sobie pora­
dzić z małymi i ruchliwymi za­
wodnikami Kolejarza.

Już w 5 minucie z winy ob­
rońcy Kolejarza pada pierw­
sza samobójcza bramka dla 
OWKS. Pomimo dużej prze­
wagi w polu, Kolejarze nie 
potrafili wykorzystać tego cy-

W kilkanaście minut później 
doskonały prawo skwydło wy 
OWKS — Knap strzela drugą, 
a w chwilę później trzecią 
bramkę dla swoich barw.

Jeden z wypadów Kolejarzy 
przynosi im pierwszą bramkę 
ze strzału Jaworskiego.

Po zmianie pól gra z każdą 
chwilą staje się bardziej za­
żarta i ostra. Wojskowi nie 
wytrzymując kondycyjnie, 
zwalniają systematycznie tem­
po gry. Atak Kolejarzy strze­
lając raz po raz na bramkę 
przeciwnika nie potrafił zdo­
być dla swoich barw daljzych 
punktów.

Dopiero w 15 minucie lewo 
skrzydłowy Bocheński wyko­
rzystując ładne podanie środ­
kowego napastnika, strzela w 
pracy róg bramki wojskowych.

Na 12 min. przed końcem 
gry sędzia dyktuje rzut kamy

na bramkę wojskowych, który 
Wróblewicz zamienia na trze­
cią bramkę.

Zdawało się, że lepsi tech­
nicznie Kolejarze wyjdą z te­
go pojedynku zwycięsko. Nie­
stety, z winy ich obrony pada 
czwarta z kolei bramka dla 
wojskowych, strzelona przez 
najlepszego ich gracza Przy- 
mińskiego. Obie drużyny rzu­
cają się teraz do gwałtownych 
ataków, które niestety, nie 
przynoszą im dalszych punk­
tów. Dopiero na 4 minuty 
przed końcem gry, Litwin 
zdobywa 5 bramkę dla OWKS 
ustalając tym samym wynik

Pomimo rozmiękłego boiska 
gra była bardzo ładna i stała 
na dobrym poziomie technicz­
nym. Uzyskany wynik meczu 
nie' odzwierciadla całkowicie 
przebiegu gry, gdyż Kolejarze 
przez cały czas trwania spot­
kania mieli zdecydowaną prze­
wagę.

Sędziował ob. Budyń niezde­
cydowanie. Widzów około 
1.500.

magać będzie również instruktor­
ce Knapikównie w prowadzeniu

Pomyślały i o świetlicy. Upo­
rządkowaniem i. udekorowanierti 
jej postanowiła zająć się ob. Pań 
kowska, Nędzewicz i Cieszyńska.

Do pracy przystąpiły natych­
miast, rozdzielając ją między sie

Długo oklaskiwali licznie zebra 
ni goście aktywne członkinie, któ

raz to nowe zobowiązania lndy-

Do nich to zwrócił ~"się ~ na ź"a- 
kończenie delegat Głównej Rady

i przyczyni się do podniesienia do

W Warszawie odbyła się narada 
poświęcona omówieniu pracy or­
ganizacyjnej i wyszkoleniowej poi 
skich związków sportowych.
kowie Prezydium GKKF z prze­
wodniczącym pos. Motyką na cze-
zmązków sportowych oraz aktyw 
zrzeszeń sportowych
przewodniczący GKKF Motyka, 
sekretarze GKKF Szemberg ł 
Skrzypek, przedstawiciel Wojska 
pik. Olawier, delegat ZMP Janic­
ki, przewodniczący związków:

czący ZS Kolejarz -  Malczewski, 
sekretarz ZC Gwardia — Lempart 
i zasłużony mistrz sportu kpt. 
Fokt.

Obszerny referat wygłosił sekre­
tarz GKKF ■— Szemberg, stwier­
dzając, że dotychczasowa prakty-

mas ze szczytowymi osiągnięcia­
mi utalentowanych zawodników.
Sportowych brak. należytej współ 
pracy Komitetów Kultury Fizycz­
nej z aktywem społecznym sku­
pionym w polskich Z ujiązkach 
Sportowych wpływa ujemnie na 
szeroki rozwój sportu ludowego. 

Podobnie jak w Związku Ra-
szeroki aktyw społeczny 7,wiąz-
GKKF, powołując w miejsce 
Związków Sportowych społeczne

możliwi ustalenie jednolitymi 
lendarza imprez obejmującej 
lokształt życia sportowego oa -

PolslTd akmożnolćaa°waZT^
ZwodnMwo^w ś ZUJ!,'“ n' “W

Po referacie wywiązała sie 
wioną dyskusja w której gŁJ' 
bierałi: prezes PZSzerm. _ S? 
Fiński, ppłk. Iwaszkiewicz 3  
przewodniczący PZM -  
przewodniczący ZS Kolejni 1 
Malczewski, przewodnicząc,, ] 
PZB Jędrzejewski, przewag 
cy PZP — Gruda. kierowniltT® 
działu Kultury Fizycznej eta
-  DGóS ^ ZrZwodlZąCV
Ogniwo — Reszczyński'02̂  21

Dyskutanci stwierdzili, te poim, 
lanie sekcji wszystkich gałęzi 
tu przy Komitetach Kulturj £ 
zycznej zniesie dwutorowoii2
skiego, i te wspólna praca ajB 
wu społecznego z aparatem Koii 
tetów Kultury Fizycznej przyĉ

Dyskusję podsumował przetoJ 
niczący GKKF pos. Mott/ka, kS 
ry oświadczył, że konferenś
osiągnęła swój ceł, gdyż pr2S
krytyczną analizę wy ciąga*
właściwe wnioski -  ujednoliceri 
struktury organizacyjne] w ip, 
cie polskim Przewodniczący Ml 
tyka wyraził nadzieję, te zospdiw 
praca do której wciągnięty jjfl 
dzie szeroki aktyw społeczny ijJJ
tu i podniesienia go na wyfy 
poziom.  ̂ s*uż«cif “  tCT> spo«

W  derbach W roc ław ia

Ogniwo pokonało Gwardią 3:1
„Derby Wrocławia", rozegra 

ne pomiędzy czołowymi druży­
nami pierwszej grupy klasy A 
przyniosły oczekiwane zwycię­
stwo Ogniwu. Nie można jed­
nak powiedzieć, by wygrana by 
ła w pełni zasłużona, gdyż w 
przekroju całego spotkania 
więcej z gry posiadała drużyna 
Gwardii, co uwidoczniało się 
nawet okresami miażdżącej 
przewagi.

Drużynie Gwardzistów tym 
razem poświęcić trzeba trochę 
więcej uwagi. Gwardziści od 
ostatniego spotkania z OWKS 
zmienili się nie do poznania. 
Przedstawiają oni w tej chwi­
li dobrze wyszkolony technicz­
nie zespół, bez rażących sła­
bych punktów.
. Linie defensywne, wśród któ 
rych rej wodzi Sierzęga grały 
na poziomie. Szkoda tylko, że 
lotny atak, który . płaskimi i 
krótkimi podaniami szybko zdo 
bywał teren, w sytuacjach pod 
bramkowych tracił głowę.

Gdyby Gwardia dysponowa­
ła chociaż jednym zdecydowa­
nym strzelcem, z wczorajszego 
spqtkąnia na pewno nie wyszła 
by pokonana.

Jedenastka Ogniwa nie za­
grała na spodziewanym pozio­
mie. Przewyższała jednak 
Gwardzistów lepiej dysponowa

Pięściarze Wybrzeża
aościem Pafawaau

Szybkimi krokami zbliża się 
termin mistrzostw I  i I I  ligi 
bokserskiej.

Serię towarzyskich meczów 
zakończą pięściarze ligowego 
Pafawagu w sobotę, U listopa­
da, spotkaniem z ósemką gdań 
skiej Gedanii—Kolejarza.

Bokserzy Wybrzeża przy­
jeżdżają do Wrocławia w naj­
silniejszym składzie.

W ringu Hali Ludowej doj­
dzie do pojedynków, które z 
pewnością zadowolą najbar­

Elim inacje ZS Spójnia 
na doroczny bieg „L ’Humanite”

Celem. wyłonienia najlep­
szych biegaczy związkcwych 
klubów sportowych, którzy by 
weszli w skład reprezentacji, 
mającej wyjechać do Paryża, 
na doroczny bieg uliczny 
„L‘Humanite“, Okręgowa Ra­
da ZS Spójni zorganizowała 
biegi i.a przełaj dla czoło­
wych zawodników swojego 
zrzeszenia.

Do eliminacji dopuszczo­
nych zostało 14 zawodników i 
6 zawodniczek. Na dystansie 
6 km zwycięstwo odniósł zna 
ny lekkoatleta Kuśmirek, uzy­
skując czas 16.18,5. Wyłonie­
ni po wstępnych eliminacjach 
zawodnicy wezmą udział w bie 
gach wojewódzkich, zorganizo 
wanych w przyszłą niedzielę 
przez Radę Kultury Fizycznej 
i Sportu ORZZ.

Wyniki eliminacji:
Bieg dla kobiet — dystans 

ok. 1200 m: 1) Mankiewicz
(Lic. Spóldz.) 6.25,6, 2) Bą-

kówna 6.28,0, 3) Holdenma- 
jer (Lic. Spółdz.) 6.38,0.

Bieg "dla juniorów — dy­
stans ok. 2500 m: 1) Ku­
rzydło (Wr) 8.51,4, 2) Pa­
siecznik (Dzierż.) 8.51,5, 3)
Mazur (Wr.) 9.01,0.

Bieg dla seniorów — dy­
stans ok. 600 m: 1) Kuśmi­
rek (Wr.) 16.18,5, 2) Miel­
czarek, (Wr.) 16.19,8, 3) Ku­
rek (Wr.) 16.59,6.

dziej wybrednych znawców 
boksu.

W koguciej dojdzie do spot­
kania Klein—Faska, zaś w 
piórkowej Soczewiński — Ku­
charski. Miody Sawicki będzie 
miął za przeciwnika Antko­
wiaka.

„Gwoździem" meczu to po­
jedynek Sztolc—Chychła. Za­
wodnik Pafawagu trenuje sy­
stematycznie i jest dobrze 
przygotowany do skrzyżowa­
nia rękawic z czołowym pię­
ściarzem Kolejarza:.

Walczący po dłuższej przer­
wie Matuła spotka się z Mu­
siałem. Krupińskiego czeka nie 
łatwa przeprawa z Rajskim. 
W ostatniej parze walczyć bę­
dzie Antoszewski z Borgiem.

W  koszykowej klasie A

nym - strzałowym atakiem. 
Napastnicy Ogniwa ogranicza 
li się wprawdzie tylko do spo 
radycznych wypadków, każdy 
z nich jednak nosił w sobie za 
rodek bramki. Jak się okazało 
później wystarczyło to do roz­
strzygnięcia spotkania na swo 
ją korzyść.

W pierwszej połowie gry, po 
czątkowo stroną przeważającą 
jest Ogniwo, które już w pierw 
szych minutach zaprzepaszcza 
okazję do zdobycia bramki.

W 15 minucie, w zamiesza­
niu podbramkowym piłka do­
staje się do Laseckiego, który 
lokuje ją w bramce Gwardii. 
W następnym okresie do głosu 
dochodzą Gwardziści, lecz nie 
potrafią wykazać teĝ o cyfro-

Stan taki utrzymuje się pra 
wie do końca pierwszej połowy 
kiedy Mucha, po ładnej akcji 
całego napadu, zdobywa drugi 
punkt dla Ogniwa.

Po zmianie pól Gwardia cal 
kowicie opanowuje sytuacjj 
Pierwsza bramka jednak paifc 
dopiero w 20 minucie drugiij 
połowy ze strzału Hryniewt

Następne minuty to okna 
dalszej prżewagi Gwardzista 
Jeden z wypadów przynosi I  
gniwu trzecią i ostatnią bim 
kę. Trzeba przyznać, że bras. 
ka ta padła w dosyć wątfli< 
wych okolicznościach. Podaaie 
Laseckiego przejmuje Borek 
na linii autowej oddając stam­
tąd strzał na branikę, ktSfJH 
bijając się od bramkarza wpi 
da do siatki. Mimo interweri<j 
sędziego autowego sędzia glół 
ny ob. Frąckowski bramkę (

Po tej bramce gra się nied 
zaostrza. Ostatnie minuty uri 
wają przy zmiepnych atakad 
które jednak nie są w stan) 
wpłynąć na. końcowy wynik.

(grek)

10 najlepszych 
wyników lekkoatletycznych
w  konkurencji kobiet

W ślad za tabelką dziesięciu 
najlepszych wyników lekkoatle­
tycznych mężczyzn podajemy 
dziesięć najlepszych wyników w 
konkurencji kobiet.

II Kobiety:

1. Górecka AZS Sw. 7,8

4. Dębska Ogniwo Dz. sji
5. Machowska Kol. Sw. 8,2

8. Knapik ’ AZS 8̂4
9. Bilewicz AZS 8,4

10. Ronczewska „Czarni" 8,8

1. Olejnik AZS 13,1
2. Górecka AZS 13,4

4. Dębska Ogniwo Dz. 13,5
5. Ronczewska „Czarni**- 13,9

9. Bilewicz „Czarni" 14,1

3. Górecka” AZS 29*2
4. Paszkówna Ogniwo Wr. 29,4
6. Knapik AZS 30,0
8. Dębska Ogniwo Dz. 30̂2
9. Popławska AZS 30,8

2. Górecka AZS 1.27̂3
3. Harchala AZS 1.29,8
4. Ronczewska D. „Czarni" 1.30,0

10.' SzewcZSpójni/6*' °  * 1,3U

• 80 mtr. płotki:

2.' PoptawTka S A Z S 14̂5
3. Paszkówna Ogniwo Wr. 15,2

1. Paszkówna Ogniwo Wr «
2. Dębska Ogniwo Dz. i#
3. Górecka AZS

6. Potażnik Włók. N. S. «

9. Podobianka „Czarni" ' W
10. Zychówna Włók. N. S. «
11. Olejnik AZS • M

skok w zwyź:

3. Dorant „Czarni" J
4. Stępkowska „Czarni" jj

8. Kamińska AZS
9. Potażnik Włók. N. S. J 

10. Sułkowska „Czarni" '

1. Ronczewska „Czarni" JJ*
2. Szałapak AZS
3. Ząbek AZS jg
4. Straszyńska „Czarni"
5. Ptasińska AZS
6. Cejzik AZS
7. Koperska AZS ■
8. Borkowska „Czarni" 31
9. Maślanka AZS *

10. Wysoczańska Ogniwo DZ.

1. Ronczewska „Czarni"
2. Szałapak AZS
3. Cejzik AZS - 1
4. Krzysińska Spójnia J. O. ^

7. Sulkowska „Czarni" jji
8. Straszyńska „Czarni" ' g
9. Maślanka AZS

10. Bilewicz „Czarni"

oszczep: „
1. Ronczewska „Czarni"
2. Niwicka AZS
3. Paszkówna Ogniwo Wr. *
4. Szablowińska Stal Wr. ^
5. Wysoczańska Ogniwo £**■
6. Popławska AZS
7. Pucińska Stal Wr. J,.
8. Kuffel „Czarni" „a
9. Cejzik AZS £,(

10. Straszyńska „Czarni" M
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Na terenie Dolnego Śląska roz­
poczęły się rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy A w koszykówce mę- 
sklej. Udział w mistrzostwach bie 
rze 10 drużyn reprezentujących 
najsilniejsze sekcje piłki ręcznej

Wyniki rozgrywek:
Ogniwo Wrocław -  Związko-

Wałbrzych ^wardia^Wrocław 
24:21 (14:12), MKS Czarni -  AZS 
43:41 (24:26). Legia Wrocław — Ko­
lejarz Świdnica 60 30 (23:14), Bu­

dowlani Jelenia Góra — Spójnia 
Kłodzko 41:23 (24:15).

Legia Wrocław i i CO:!II

Górnik Wałbrzych I 1 24 21
Czarni Wrocław i l 43:41
AZS Wrocław 1 0 41:43
Gwardia Wrocław 1 o 21:24
Związkowiec Wrocł. 1 0 41-46
Spójnia Kłodzko 1 o 23:41
Kolejarz Świdnica 1 0 30:60

Nowa forma organizacyjna
Związków Sportowych


